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Wlel•I reu;olu€Jonlsta - szern1'.lerz· prząJa.źnl pols•o•nientiechiej 

Prezydent IRD-.tow.IHbelm Pieck 
obchodził 'vczorai ?5.;.Je·c·ie ·swych u.rodzin · 

BERLIN (PAP). - Ludność Niemieckiej Bepublik.i Demokratycznej · ! Wilhelma .Piecka delega<ija polska w I Przewodniczący Związku Wolnej 
-.rocz~,ście obchod0iła w dniu 3 blń. 75-leełe urod7.in Prezydenta Wiłb'łl- osobach _wicepremiera · Aleksandra Młodzież?' Nie~1i~ck~ej Erik . ~onn~-
ma: P1ecka. Zawadzkiego i redaktora Ostapa Dłu I cker złozył w nmenm n1łodziezy me 

PracowJ1icy .zakładów prLcmysło- j skiego. I miecki~j _scrdec.zn~ żYc,zenia_ urodzi-
wych .i instytucji publi~nycb, rnbot Gości polskich pov:itali w Berlinie ~10;ve _;iub1lato'-'~1,_ ;;li:bu,]ąc rownocze­
n;cy, chłopi. pracownicy umy~lowi , na Dworcu Wschodnim wicepremier sme; ~e młodz1ez mem1ecka .z.d~c~do 
ł ucząca się młodzież masowo po- rzadti Ni;tD dr Hans Loch, mińistro wana Jest wzmóc "·alkę o pokoJ '. ZJ_ed 
dejmują. z okaz.ii urodzin swego P.re wie Ziller i Feldrtrnnn. członek Biu· noczenie , ,<len;ok~·atycznych. m1łuJ~-
rz.ydenta no\ve 'rz.obowiązani.a ·produk ra PoEtvcznego $ED ' Franz Dahlem. c,vc-h pokoJ Ni~rniec. . 
cyjn~. ~ całego kraju n~pły'\vają ż'.Y'.- szereg 'W''ższych funkc.:0n11riusey '" .Pr;z~<lei~~ P~~k poąz~_ę;wwal, w~i~ 
czema ' dary dla do;;toJnego so1el)J- niemieckiego !Hin· sterst wa Spraw -~,rn~ zeb1 ':'ne.1 . mlodz1e<1;', za . zrc ' 
zanta. Serdeczne życżenia i pozdro- Zagr:miczuvch. ~z;:f '1ol~kici mi'sii ma ; owac~c, {: roczysto:::.r' zak.onczj­
w~en1a. 'dl~ ~rez.vd~nta NRf? preesy- dyplomat~·~nej c\? NRD. a111ba~adÓr ł.~. ~_ię v.op1~a1~:"' .art~'::;tycznynn mło· I 
łaJą ro\vn_iez zało,gi . zakłfdow ~rze- Jan fzydorczyk i szer oolsldej m~sji oz1ezy mem1;ck1,.1. • 
mysłowycn w Zachodmch Niem-I wo':ikowei w Bertin'c.> - ołk Her- , . "'. d . p 
crzech " · . Obchod 7o roczmcy nro zin rczy. 
· · * • bert Melle-i tlenta NRD Wilhelma Piecka został 

" Dworzec. he1:Jińs~j udek<i:·ow~n~ I zainaugurowany w Bcr1inie wielkim 
N t , . b h d 75 1 I bvl flagami flanstwowyml ·Polski 1 pochodem rnłodzieil:v niemieckiej 
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Pozdrowienia dła Prezydenta NRD 

towarz·ysza Wilhelma Piecka 
od Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

WARSZAW A· (PAP) - Prezyderit np Bolesław BierrlL przesl.al tJ. 
Pre:.ydenw Niemieckiej Republiki Demohratycznej - Wilhelma Piech 
: okazfi 15 rocznicy jego urodzin depeszę następującej ueści: 

Pan Wilhelm PIECK 
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
BERLIN. 

Z oka:ziji 75 rocznicy urodtZin ślę P<1nu. w imieniu narodu polskielO 
własn:')'m, najserdeczniejsze gratulacje. 

Odrodtione, demokratyc:z.ne Niemcy stają się pod Pa11skim kierow­
nictwem coraz mocniejszym ogniwem świafowego obozu pokoju i postę-
pu, któremu przewodniczy Wielki Związek Radziecki. . 

Przyjat?.ne dobrosąsiedzkie stosunki między Niemiecka Republik' 
Demokratyw..na i Polską, umocnione w C'lasle Pańskiej niedawnej wizy­
ty w Polsce, p~zyc!Zynią się niewątpliwie do dalszego pogłębienia współ­
pracy między naszymi narodami w interesie światoweg~ pokoju. 

życzę Panu dalszej, owocnej pracy nad zjednocri:emem narodu nie­
mieckiego na zasadach demokracji, postępu i pokoju, 

BOLESŁAW BIERUT. 

od Komitetu Centralnego PZPR 
W ARSZA.W A - W ::wiq::hu z 75 rocznicq urodzin Wilhelma Piech. 

pn:eu;odnic::qcego Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej P4'1'tii 
]edno.'ci, Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniaej 

pr;;;esfoł na jego ręce depeszę następujqcej treści: 

Z okazji 75-lecia Waszych urodtZin przesyłamy Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoceonej Partii Robotniczej serdeczne 
pozdrowienia i gorące życzenia długich lat życia i pracy dla dobra ludu 
niemieckiego i smav.ty pokoju, 

Polska klasa- robotnicza widzi w Was jednego z najwybitniejszych 
i najbardziej zasłużonych pmywódców międzynarodowego ruc.hu ~ob?t-' 
nicq;ego. wiernego uCIZll'ia Lenina i Stalina, towarzysza brom bliskich 
sercu robotników polskich Juliana Marchlewskiego i Róży LuksembID."g. 
niezapomnianych bojowników o wyzwolenie polskiego i niernieckieg-0 
proletariatu. . 

Polskie masy pracujące łączą z Waszym imieniem walkę lud1:1 me- ' 
mieckiego przeciw ;im,perialistom amerykańskim i ich agentom, o rz,3edno­
czone , nokojowe i demokratyczne Nfomcy. 

Osoba \Vasza jest jak naj·ściślej zwiątiana e historycznym zwrot~~ 
w stosunkach polsko - niemieckich, opartych dzisiaj na braterskieJ 
współpracy i przyjaźni w ramach wielkiego obozu pokoju, któremu pme­
wodzi niezwyciężony Związek Radz.iecki. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNIOZEJ. 

1~ospielow. przybyły ponad- · . . m1ec- 7.:achodnic-h 
1 

·:.11 rzą OWe] WC O Z<l ll:tłlłeCOW l miec . '· ' . -, . 

to delegacje rządowe Mongo!- Gośc;e pol~~.V µ1-:!e.:;zll P!ze<;1 fr.en- -----------;..._----------------------------------
. "kiej Republiki Ludowej Czechosło tem kompami honoroweJ merruec-

Rz.ąd ~ ogłosił w zw;ą~ z u- ~vac'ii Węgier i Albanii o~az delega~ lńej .Polic.ii ludO'\Ve:i i przed szpale­
rodzrnanu Prezydenta P1eC1ca spe- . ' ' r· k . t h A o'f' rem członków Zwiaą,ku Wolnej Mło 
cjaln~ odez\vę do ludności. Odezwa C1Włpahr 1G1 '?~nu0ms .~c;znAyc t .. n„ 11

' dzieży Niemie•,ki"J · ''rłumy berliń· 
Wykonanie porozumienia o demilitaryzacji Niemiec 

tk. h 'ł · h k' · oc , rec31, anu 1 'JS ru. ; · • , -. . . 
w~ywa wszys 1c nu UJącyc po OJ czykow. 1grom11.1l'tone na placu pr.zed zopeIDni pokOi i ·bezpieczeństIDo Europv Ni~mców, aby pod przew~ni~em SERDECZNE POWITANIE dworcem. zgotowały pr-zed5iawide-
Wilhelma Piecka wzmogli Jeszcze DELEGACJI POLSKIEJ łom - polskim serdeczne powitanie. 
ba~ej swoJe wysiłki w walc7 o I . . wznC>ftąc okrzyki na. ~eść Prezyden 
t>(>kÓJ 1 o ZJednQC'Zone, niezalezne, I BERLIN <PAP). - W dmu 2 bm. ta Bieruta i pokojowej współpracy 
demokratyczne i miłujące pokól>.I priiybyła do Berlina ·na uroczystości polsko _ niemif'ekiej. 
Niemcy. 75 rocznią,r urodziti Prez.vdenta NRD 

Wyniiana not mi9dzy rżądem ZSRR i rządami trztch mocarstw zachodnich 

Prezydent Wilhelm -· P.ietk 
Komitet Oenłraiaiy Komunwiycr.Aej Partii Niemiec powt.aria: . e na­

" ołslrlem w:= WoYstkłcb soojal·detaokr&tó'W, ).•łQUlióW, ilemo­
kra.tów, wobec Fiilkich Niemców, świ.adomych swłł;ll!j odlu~więćłdat:­
llości; że polityka -Jq' litiemiec mocno i zdecydowanie JZnlierza ku temu~ 
aby w ścisłej współpracy ze wsZYStkimi Niemcami miłojj\cymi polkój 
i wolność wprowadzić na miejsce hitlerowskiej dyktatury rząd ludowy, 
wybrany swobodnie przez cały naród w nowej demokratyeililej ltet>U• 
bllce", · 

Te, słowa jak gdyby uroczystej przysięgi złożonę.i narod9wi niemiec­
kiemu wY.iPowiedział tow. Wilhelm -P~ei::k w lutym 1939 r. · w Be'rńie na 
konferencji nielegalnej Komunistycznej Partii ' Niemiec. Treeba, upmy­
tomnić sobie, że były to dni na.jwiększej połl~ii hitlerowskiego - faszY· 
mnu, który po rorzgromieniu niemieckiej klasy robotniczej, po podepta­
niu Wetsalu, wspomagany przez imperialistów amerykańskich i angiel­
skich połknął Austrię i część Ceechosłowacji i przygotowywał się do 
głównego udemenia, sięgając po , ppnowanie nad światem. 

Cóż więc da.wało tow. Pieckowi pewność, z· jaką mówił , wówceas .o 
upadb.-u hitleryzmu i wprowadzeniu w NiemC(lech Władzy .. ludu, n~ kto­
rej czele stanął po dziesięciu Jatach? Tę pewność ~dała mu nauka_ .1 pra­
ktyka rewolucji, marksizmu - leninizmu. ten DJ6llwodny oręz klasy 
robotniczej. W 1939 roku Wilhelm Pieck miał już za sobą 45 lat dz.iałai­
ności rewolucyjnej w ruchu robotnicrzym. Urodzony . 3 stycznia 1876 ro­
ku w Gabeu. ten syn robotniczy, mając zaledwie 18 la-t" r,ozpoczyna 
działalność w związkach zawodo'WY<ih i w partii. 

3-0 grudnia 1918 roku lewica socjalistyC!Dna tttworzyła Komunistycz­
ną Partię Niemiec. Do Komitetu Centralnego Partii wszedł - obok 
Karola Liebknechta i Róży Luksemburg - Wilhelm Pieck. 

Burżuazja niemiecka w oparciu o socjaldemokratycznych !Zdrajców 
w.;;z.częła krwawy terror wobec młodej partii. żołdacy kontrrewolucji 
zamordowali bestialsko Liebknechta i Różę Luksemburg. W .-.latach 
międzywojennych na Thaelmana i, Plecli::a spadło trudne zadanie prrie­
kształcenia partii w leninowską, związaną z masami robotniC'ZYtni, nie­
przejednaną w walce z burżuazją i ri socjaldemokratyzmem, ·nieugiętą 
w walce o jedność klasy robotni~ej i całego ludu pracującego - prze-
ciwko nacierającemu faszyzmo\vi. · 

I rz.nów edrada przywódców socjaldemokratyCllllych, którzy odmu­
cali wielokrotne propozycje komunistów, propozycje Thaelmana, Pie-
cka - utorowała drogę do wfadtiy Hitlerowi. . 

Z polecenia KC Partii tow. ·Pieck udaje się do Związku Radzieckie-: 
g-0, aby stamtąd kierować walką pl"'zeciwko faszyzmowi .. R012.wija wiel­
ką pracę propagandową i organizacyjną na mecz zjednoczenia eleme~­
tów antyhitlerowskich, wzywa do oporu, do zacięi,ei walki o obale1ue 
dyktatury faszystowskiej. . 

Rozgromienie faszyzmu niemieckiego przez zwjązek Rad'Ziecki 
otwomyło przed ludem niemieckim możliwości, o któ1wch mówił Pieck ' 
w 1939 roku - wprowadzenia władzy ludowej. 

Dzięki Związkowi Rad1.ieckiemu, wykonującemu ściśle posta_no·!f;e­
nia poczdamskie, rozbity zGStał hitlerowski aparat władzy, rorzb1te go­
spodarcze podstawy władzy obszarnictwa i monopoli, pr2epro\vadzona 
demilitaryzacja i demokratyzacja Wschodnich Niemiec. Wyciągając 
wnioski z dawnych błędów Wilhelm Pieck poprowadził niemiecką kla­
sę robotnica:ą do jedności. Wokół Socjaliistycznej Partii Jednosci (SED) 
skupiają się wszystkie czynniki postępowe i demokratyczne. W nieug_ię­
tej walce z reakcją i jej agenturami powstaje Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Głóvmym zadaniem NRD, na której ozele stanął robot­
tlczy Prezydent, Wilhelm Pieck, jest walka o zjednoczone, demokaity-

ezne, pokój miłujące Niemcy. Zadanie to wypełnia NRD z honorem 
walcząc przeciwko realizowanej przez amerykańskich. imperiał!stów 
i ich agentów spod znaku Adenauera i Schuma(lhera remilitaryzacji 
t refa.szyzacji Niemiec Zachodnic)h. · 

Niemieccy robotnicy nazywają Wilhelma Piecka „ojcem jedności" , 
życie jego bowiem było jedną nieugiętą walką o jedność ruchu robot­
niczego, a dziś jest walką o !Zjednoczenie demokratyoznych, pokój mi­
łujących Niemiec. 

Wilhelm Pieck jest naszym wypróbowanym przyjacielem. Z jeg.o 
imieniem związany jest wielki przełom, jaki dokonał się w , &tosunkac~ 
polsko - niemieckich, Granica na Odrize i Nysie, utrwalcna układami 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną, stała si~ P?mo­
stero przyjaźni między naszymi narodami dla dobra obu ~arodow 1 dla 
ich bezpieczeństwa i pokoju świata. Wieyta Prezydenta Piecka w War­
szawie przyjaźi1 tę jesz~e zacieśniła, praybliżając jej skutki we wszy­
stkich dziedzinach źycia obu narodów. 

W dniu 75 rocznicy urod7in wielkiego rewolucjonisty, wielkiego 
nauczyeiela i wychowawcy narodu niemieckiego, wielkiego naszego 
przyja.ci.ela. Wilhelma Piecka, naród polski śle mu serdeczne żye-zenia 
długich lat pracv dla soc.ializmu, pokoju ł wsP-iłpracy mi~zy ntrodami. 

WIELKA AKADEMJA . MOSKWA (PAP) Agencja Dnia 22 grudnia 1950 roku ari1ba 
, MLODZlEżOWA. TASS podaje: Jak już donosiła. prR. sador Fran<..'ji p, Chataigneau, char 

, · . . sa., dnia 3 Iist-Ova<la 1950 roku rząd ge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 
BERLJ.:-J tPAP) - W dniu 2 bm. ratlziecki wvstosował do rza.tlów NicollJJ i chal'ge d'affaires USA p. 

w &:m.acbu Fried~·iclls~adt Paiace .w I Francjl, USA· i Wielkiej BrYtlUlil Barbcrur zło-żyli wiz.vtei wiceministro 
Berl?1~1e_ odbyła się ~'il~lka aklf.deml~ I noty, w któl'~rh iaprof)Ollował zwo wi spraw zagranicznych żSim. Gro 
młol!itCt:\"lWĄ, 7.!l.1 111rn:ow~11a dla u,'-z 1 łanie Ra.dy (q!nistrów Spraw Za- rnyko i wrti~Yli mu m:lpowiedZi 
czema 75 · roc~mcy ti~o~lun Preriydtm granicznych ZSRR, USA. Wielkiej !wych rządów -0 jednakowej treści. 
ta N'R-D Wilhelma P.1ecka. .Rryt.anii i Francji w celu rozpatrze· Niżej podajemy tekst odpowiedzi 

Na akademię przybył wiiany owa· nia sprawy wykommia porozumie- rzadu francuskiego: 
cyjnie dostojny · jubilat - .Prezydent Inia tlGczdamskiego o demilitaryz.acji 
PlECK. Niemiec. NOTA RZĄDU FR~NCUSKIEGO 

z· zz GRUDNIA 1950 r. 

A kc-j'u .. ~o I ki· . z :a n alf ab ety z mem 
; ' pod opieką posłów na Seim 

WARSZAWA (PAP). - W · gtna- nik rządu do walki z analfabetyz-
chu Sejmu odbyło się zebranie pos- mem, St-efan Matuszewski oraz za 

I 
łów1 ·~tórzy · z ramiooia ·klubów , PJ>- stępca pełn~mocnika, pos. Kubicki, 
selskich PZPR, ZSL i'SD objęli opie W dyskusji posłowie wskazali na 
kę nad · akoją walki z ana:lmbetyz- sposoby usuwania trudności w wal 
mem w poszczególnych wojewódz- ce ri analfabetyzmem, rz:obowiązując 

twa<:h i .powiatach. ' się jednocześnie do współpracy z 

· · Ze~r;mych 7..apoznał- . 'lJ! ' . stanem/ organizacja~i masowymi i radami 
"'alki ' z anaUabetyzmem pemomoc narodOWYIDI. 

• 
,zyczeni·a noworoczne 
dla , n·aro·d ,u · polskiego 

o'd · przyjaciół radzieckich 
MOSKWA (PAP). - Z okazji No„ , kiej prrz:esłał do Komitetu Słowiań­

wego · Roku, wybitni przedstawicie- sh."'iego w Moskwie i do Wszechzwią.z 
le Społeczeństwa radzieckiego, m. in; kowego Towanzystwa Łączności Kul 
pisarz Tiia Erenbt.trg, · laureat nagra- turalnej z Zagranicą (WOKS) depe­
dy stalinowski.ej - , artysta B . . An- S'Ze gratulacyjne, w których w imie 
drejew. znakomita nowatorka Lidia niu 3.800.000 członków Towarzystwa 
Korab!elnikowa, złożyli przed mikro życzy bratnim organizacjom w 
fonem rozgłóśni . ml;)skiews'!ciej życze ZSRR dalszej owocnej pracy. 
nia noworoczne dla polskich słucha- w odpowiedzi Komitet Słowia11.-
C1Zy. ski w !Moskwie nadesłał członkom 

* * * Towarriystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
WARSZAWA (P'AP). - Z okazji dzieckiej życzenia dalszych wspania 

Nowego Roku Zarząd Główny Towa łych sukcesów na polu umocnienia 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra~ec„ przyjaźni polsko - radzieckiej. 

Górnicy polscy 
' 

,,Ambasada Francji ma zaszczyt 
potWierdzić otrzymanie noty prze­
słanej jej 3 listopada br. przez Mi 
nisterstwo Spraw Zagra11icznych 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Nota. ta, do której był 
załączony tekst deklaracji ogłoszo­
nej w Pra(ize 22 października br. 
proponuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicmych Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Zjednoczonego Króle­
stwa w celu rozpatrzenia sprawy 
wykonania postanowień porozumie 
nia poczdamskiego, dotyczących de­
militaryzacji Niemiec. · 

Polityka rządu francuskiego zaw 
sze kierowała się zawartą w Karcie 
Narodów Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy rniędzynaro­
dowe winny być regulowane w dro 
dze pokojowych pertraktacji. Rząd 
francuski korzysta z tej okazji, aby 
ponownie potwier&tić swą wierność 
t~j :z.asadzie. Stanowisko to jest cał 
kGwicie zgodne z duchem uchwalo­
nej niedawno prrzez izgromad.7ienie 
Ogólne przy poparciu Francji rezo 
lucji, zwTacającej uwagę na celo­
wość konsultacji celem usunięcia 
przyczyn istniejącego napięcia. mię 
dzynarodowego. Rząd francuski, da 
leki od wszelkich agresywnych za­
miarów w stosunh.'U do ZIRR, szcze 
rze pragnie położyć kres międzyna 
rodowemu napięciu i nie będzie 
szczę<lził wysiłków, aby osiągnąć 
tak gorąco upragniony rezultat. 
Rząd francuski .gotów jest, w myśl 
metod, które nota niniejsza ustala. 
rozpatrzeć wspólnie z rządami ra-

połęguiq 
SH'ój whlad "' walhę o pohój 
A pel r·ębacza Alfreda Ka \V czy ka o wzn1ożenie wydajności pracy 

go górnictwa węglowego umożliwia 
górnikom wysokie przekroczenie 
norm produkcyjnycl1. 

dzieckim, amerykańskim i brytyj­
skim możliwość znalezlenia platfor 
my, jaka byłaby do przyjęcia .dla 
ministrów spraw zagl.'anicznych 
czterech państw. 
Rząd francuski przestudiował no 

tę wr~ona mu przez rząd re;dziec 
lu 3 listopada br. Nie bez ubolewa 
nia widzi ·się on zmuszonym stwier 
dzić, że podStawy do rozmów w po 
staci ustalonej w tej nocie nie mo 
gą, z uwagi na swój charakter, 
stwor11:yć perspektywy prawdziwe­
go uregulowania stosunków. 

Problem demilitaryzacfi Niemiec 
nie jest przyczyną istniejącego w 
chwili obecnej napięcia. W chwili o­
becnej nie ma żadnych niemieckich 
sił zbrojnych z W'Yjątkiem tych, 
które już w ciągu wielu miesięcy 
przechodzą w strefie radzieckiej 
szkolenie wojskowe, włączając WY­
korzystywanie artylerii i cwłgów. 

Jeśli udział niemieckich oddzia­
łów wojskowych w obronie Niemiec 
Zachodnich jest obecnie przedmio­
tem studiów, to przyczyna tego wy 
pływa jedynie z faktu, iż polityka 
radziecka zmusza inne pat'istwa, znaj 
dujące się w obliczu groźnych przy 
kładów, do rozpatrzenia wszystkich 
dróg umocnienia ich bezpieczeń­
stwa. 

Wbrew · zupełnie niesłusznym 

twierdz,eniom zawartym w komuni­
kacie praskim rząd francuski, w zgo 
dzie z rządami brytyjskim i amery 
kańskim, postanowił nigdy i w Zad­
nym wypadku nie dopuszczać do te­
go, aby Niemcy Zachodnie zostały 
wskorzystane jako baza agreJ;ji. 
Rząd francuski nie może mieć pew 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Albańska delegacja 
do rokowań _gospodarczych 
przybyła do Warsz.awv 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
2 stycznia br. przybyła do Warsza .. 
w • albańska delegacja do rokowań 
gospodarczych. Na czele delegacji 
stoi wicepremier rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej p. Spiro Koleka. 

Delegację witali: wicepremier rzą 
du R. P. Hila1·y Minc, minister han­
dlu zagranicznego, inż. Tadeusz Ge­
de, wiceministei· spraw zagranicz­
nych - dr Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister handlu zagranicznego 
- Czesław Bajer, charge d'affaires 
R. P. w Tiranie Bolesław. Jeleń oraz 
wyżsi urzędnicy PK.PG, MSZ i MHZ. 

Otwarcie zelektryfikowane; 
linii kolejowei w Gdańsku 

BYTOM (PAP) - Przedtermino­
wo wykonanie rocznego planu wyda~ 
by~a węgla kamiennego .w 1950 r. 
zUlohilizowało załogi górnicze kopalń 
polskiego przemysłu węglowe~o do 
zwiększenia wysiłków dla pełnej rea· 
iizacji zadań drugiego rok'U Planu 
6-letnieg-0 i do dalszego spotęgowa­
nia górniczego wkładu w walke o po 
kój. 

Dnia 2 bm. ,„ jednej z przodujących 
kopali1 polskich - kop. „BYTOM" -
padło hasło: „Podniesieniem wydaj­
nośc' pracy walczymy o przedtermi­
nową realizację drugiego roku Pla· 
nu. 6-letniego i utrwalenie pokoju!" 

waczy, sztygarów, techników i inży. 
nierów do wzmożenia walki o węgiel, 
składając równocześnie postamowie­
uie podniesienia cykliczności robót 
na swojej ścianie i wydobycia w sty 
czniu br. 367 ton węgla ponad plan. 
Wśród ogromnego entuzjazmu i ży GDAŃSK (PAP) - W dniu 2 stycz 

wiolowych oklasków Alfred Kawczyk nia br. odbyło się w Gdańsku otwar-

Poważnym czynnikiem zapewniają­
'?Ytn wydajn:J i systematyczną pracę 
\V kopalniach jest stosowanie tzw. 
wykresu cy).du robót. 

Stosowanie cykliczności i·obót wy· 
dobywezych oparte na wspaniałych 
technicznych zdobyczaeb radzieelde-

W obecności ponad 2-tysięcznej 
rzeszy górników zgromadzonych w 
cechowni kop. „B~rtom" czołowy p1·zo 
downik pracy, rębacz ścianowy Al· 
fred Kawczyk, wykonujący od dłuż· 
szego czasu jeden cykl wydobywczy 
w ciągu dniówki, wezwał wszystkich 
górników J)olskich, rebaeey i łado-

oświadczył m. in.: cie zelektryfikowanej linii lrolejo-
Zapoczątkowanie systematycznej wej, łączącej Dworzec Główny z No-

obniżki cen osiągnięte zostało dzięki wym Portem - tym samym oddano 
wykonywaniu planów produkcyjnych, I do uży"Lli::u pierwszy zelektryfikowany 
wzrostowi wydajności pracy oraz ob· odcinek linii komunikacyjnych zespo 
niżeniu kosztów własnych produkcji. łu miejskiego Gdańsk - Gdynia, bu 
Na słuszn, politykę naszego rządu dowa J.."tóreg-0 jest jedną z najważniej 
ludowego odpowiadamy nowymi 'zo- szych inwestycji Pl!!>nu 6-letniea;o u 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej), Wybrzeżu. · 
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W piątą rocznicę una odowienia przemysłu 
Waioraj mln~o 5 tat od obwili, gdv mysłu, a w r. 19511 odsetek: ten osiąg 

bj()wa lladd l'jarodowa uchwaliła u- nie 63,5, Oznaou to pot~nt rózbudo 
fta'Vf'ę o unarodowieniu J>Od•tawowych wę naszych sił wytwórczych i zbudo­
g&łęzi nasz-ej gospodarki, wielkiego wanie bazy przemysłowej, umożliwia 
l 6redniego przemysłu, banków i ko jącej w przyszłości jeszcze szybsze, 
futtllikaeji. Ustawa ta usankcjonowa jeszcze bardziej dynamiczne tempo 
hl. jed?l1ł z najbardziej zasadniczych rozwóju gospodarczego. 
feform, dokooanych na mocy Mani- W latach powojennych uruchomili· 
festu PKV\l'N z 22 lipca 1944 r. l obok śmy produkcję wielu artykułów po­
dekretu o Reformie Rolnej stanowi przednio w Polsce niewytwarzanych1 
Jeden z głównych fundamentów na- jak np.: dźwigów portowych, sam<>­
a.ao ustroju. - chodów, traktorów, nowych typów 

Prl1l6~ł0m na własność państwa w obrabiarek i oilnjków, maszyn gótni• lmieniu narodu podstawowych gałę· 1. .i k sł „ ___ ..,arki było uwieńczeniem pro czyc • .., ruuowfflowców, maszyn o rę-.„.,,....... towych, łoiysk kulkowych, nowych 

rozwijają rttch socja.1ist7U!llego współ nar<>dowieniu ~J\9ł'a, ~wła­
zawod.ndetn pracy, wprowadują w j11 stałe pod!n.oszellie stopy itcdoweJ 
tl'eie własne pomysły racjonalizator tńas pracujących. N11jnowsąm. ,_.,. 
skie, atosujQ coraz to nowe nięciem Rzlłfłu Ludmfego w tej eł.i.­
metody pruoy I podnOIJłZlł nieustan· dżinie Jest o~Ska CflA melctó_,,.. u­
nie jej wydajnoś6. Rtformy te sttmCJ tykułów mas'ow-e!fo sPołYłri• .- ar.­
wilł również pod&tawf system'lt go- tykułów za.opatrzeniOw:fcłi I b'hrid1· 
spodarki planowej, nie znające! kry- cyJnrch. 
zysów ani bezrobocia, regulujlłcej roz Polski. lud pra~ 1 gospoda.n i 

Po obniżce cen 

TTadzonej od dziesięcioleci przez ma odmian barwników, odczynników che 
&1 ludowe walki o „wywłas7.ezenle mieznych, włókien sztucznych, mos 
wywłaszczvclelł", ~oliło Polskę od p]astycznych, penićyllny itp. Plan 6-
za.leżnoścl, od rodzimego i obcego ka letni będzie okresem wydatnego l'i)ż­
pitału monopolistycznego1 dało pod szerzenia zakresu produkowanych 
atawę do wkroczenia na drogę gospo przez nas artykułów przemysłowych. 
darki planowej, możliwej tylko wów Rozpoczniemy m. in. wytwarzanie ea 
Cl!Mle, gdy podstawowe środki wytwór moehodów os<>bowych, kombajnów 
czości stanowifł własnoM narodu. górniiezych, kauczuku syntetycznegó, 

w6j IJOllpOdarczy krnju zgodnie la łn· włdoleiel l1UZ411'0 przemysłu., tpOgJ 
teresami narodu, zllpewnłaj4cej stab' dająo dtłti 'ł\l'Stecll na drog~ pl'Eeby~ 
syiitemat)lcżny rol!lwój aił 1tytwór- w cirtgu 6-lecia.1 zdee)'~WWnJ jest · 
czych ł w.zrost dobrobytu mas prac\l - li jeszeze Więl.--.~, ni:ii dotąd enei'­
jących. Są to obok braterslde:j pomo gią. wależy6 o jak na:j'bArdMe:j rospo.­
cy gospoda:rezef Zwłi,v;ku lbdzieckie- dat'!kle wtkornystanj~ !iił produkey'j-
10 JJ()dstawł>we ceynnlld na•ze10 82:.Vb nych nasz-ego przemysłu, o jeśzC1Ze 
kiego rozwoju i pr~znośel gospodar- bardziej wydajną praeQ ł obnitenie 
cztj. k-OSztów własnych, by w tert sposób I 

Na.sze dotyehcz11sowe osiągnięcia, 19rzyc:/}ynić się do szybkiego zbudowal 
których jednym z fundamentów jest nia llOejalizmu w PoJśee. 
uchwalona przed li laty ustawa o u- j. f.. eh. Wystawa aklepu • ełnrwl• I planterl" lk6Nllat 

' . ' 

Toteż po .zakończeniu mtępnego turbin elektrycz.nych, kombajnów zbo 
okresu odbudowy przystąpiliśmy do źowych, cięźkich maszyn budowla· 
realizac.fi Planu 3-letniego, pierwsze- nych, krosien automatycznych, wie­
i!> w naszej Mstoril długofalo-wego iu artykułów cht'mlieznych i innych. 
planu gogpodarczego, którego gł6w-

enailitarqzacja N•etrnlec 

11ym zadaniem była odbudowa kraju. Te wielkie osiągnięcia i ws-paniałe 
za ew ni pokój i bezpieczeńst o Europy 

W wynik"U · zwycięskiej realizacji perspektywy rozwojowe, jakie posia 
Planu 3-letniego produkcja prZ'emy• da nasza gospodarka narodowa -
słowa w ostatnim roku Planu osil}g· zawdzięczamy objęciu władzy przez 
nęła 177 proc. produkcji przedwojen Lud pracujący, ustrojowi ludowo-de· 
nej. · mokratycznemu, którego podstawi), są 

(Doholliczenle ze str. "f) 

Wchodzimy w drugi rok wielkiego historyczne re:formy, dokonane przez 
Planu 6·letniego, który na rok 1966 lud pod przewodnictwem klasy ro· 
przewiduje produkcję przemysłową 4 botniczej - Reforma Rolna i ttnaro 
razy, a na jednego mieszkańca 5 ra dowienie podstawowych gałęzi gospo 
ą większą niż przed wojną. darkl. 

ności, że sprawa przedstawia się tak 
samo, jeśli chodżi o tę część Niemiec, 
która znajduje slę pod okupacją; ra 
dziecką, a to z uwagi na remilitary 
zację Niemlee Wschodnich, o czym 
wiipomniano wyżej. 

Ponadto, nie można sobie wyobra 
zić sprawiedliwego uregulowania in 
nych asp€któw problemu niemiec­
kiego w tej postRci, w jakiej wspo­
mina o nich komunilt~t prssld. Ko­
munikat ten nie zawiera zadnep.;o 
nowego lub konstruktywnego ele­
mentu, a decyzje, które przewiduje, 
zostały odrzucone przez więksżość 
narodu niemieckiego. Komunikat 
praski odtwarza jeclynie w ogól­
nych zarY"Snch wcześniejsze propo­
zycje, co do których -- I to w wy 
niku głęboki-ego ich pr7estudiowa­
nia - uznano, że nie mogą one sta 
nowić podstawy pozyiyv1rnego roz• 
wiązania problemu nh~mieckieii;o. 

Obok potężnego wuostu ilościowe- Reformy · te odsunęły obszarników i 
go produkcji przemysłowej w gospo· wielkich kapitalistów od wpływu na 
darce naszej zachodzą głębokie prze- klerownictwo źyeiem go~podarczym 
miany jakosciowe. W Polsce kapitali kraju, położyły kres panoszeniu slę 
atycznej, w ogólnej produkcji prze- w Polsce kapitału monopolistyczne­
mysłu przeważała l)rodukcja środ· go, krajowego i zagrani~znego, wy­
k6w epożycia. W Polsce Ludowej w zwoliły olbrzymiiJ energię twórczą 
r. 1949 "Produkcja środków wytwarza 

1 
polskich mas ludowych, które stały 

nia stanowiła juź 59,1 proc. ogólnej się prawdziwym gospodarzem w swo 
produkcji wielkiego i średniego prze im kraju i dzięki temu nieustannie 

Górnicy polscy · połęgujq 
swój wkład w walkę o po!tój 

Pragnąc położ;vć kres obecnemu po 
Idłc śladem swego towarzysza pra działowi Niemiec, rząd francuski 

cy ZMP-owca Altreda Kawczyka rę wspólnie z rządami Stanów Zjedno 
ba:ize gclanowi Alfred Magiera i' Jó-1 czonyc~ i Zjed11oc.ZC!nego Król;stwa 

(Dalw.iy, ciąg ze str, l..ej) 

bcnńf!zaniami produkcyjnymi, które 
llta:ną sit wspaniałym orężem w wal­
ee o przedterminowe wykonanie dru­
aiego roku naSffgo Planu 6-letnle­
go. 

Na apel pierWM:ego rebacza kopal· 
ni „Bytom" odpowiedzieli natych­
miast jego towarzysze pracy •. Na try 
b t wstępują coraz to nowi górni· 
ą, zobowiiJzując g!ę w Imieniu llWO­

lełt sespołów do wydobycia setek ton 
węgla ponad plan. Katde wystqpie­
nle, kazde nowe zobowi3zanfe zebra­
ni przyjmują burą oklasków, mani· 
festnji&e na cześć przodowników pra• 
ą - czołowych budowniczych aoeja 
llntu w Polsce. 

Dyplomacja dolara 
w kraJ ach Ameryki Łac. 

NOWY JORK (PAP). - Jak do· 
noszą z Mootevideo, dziennik urug­
wajski ,,Marcha" zamieścił artykuł, 
oświetlający metody polityki USA w 
krajach Ameryki Łacińskiej. 

Dziennik &twierdza, ł:e w roku 
1950 penetracja USA w tych kra­
jach wimiogła się, a jednocześnie pod 
aycana była tam histeria antykomu­
nistye7rna. Polityka USA w Ameryce 
Łacińskiej mn.iet'Za do tego, by kapi­
tał amerykański m6gł działa6 tam ze 
•zkodą, dla interesów narodowych 
tych kraj6w. 
PoMtykę Stanó-w Zjednoczonych w 

krajach Ameryki Łaeińskiej słusznie 
nazwano „nową dyplomacją dolara". 

Kończąc. dziennik podkreśla, ze 
na rozkaz Waszyngtonu w krajach 

. • . ze sweJ strony nie1ednokrotr11e wy 
zef Jaroazek poratanaWlaJ(ł w cnągu suwał propozycje nadające s1ę do 
l kwartału br. podnieś~ ilość wrko· tego, aby przywróci~ jednoM Nie­
nywanyoh dotychcza1 na ścianach miec w drodze wolnych wyborów 
cykli 0 a młe!łi""znie pod międzynarodową kontrolą. Pro· 

"" • pozycje te były przedmiotem pilltn 
Do walki o wzmożoną produkcję trzech wysokich komisarzy do orze 

obok zespoł6w ścianowych włączafo wodn!czącego Radzieckiej Korrrlsii 
się rębacze chodnikowi t filarowi, de Kontroli z 25 maja i 5 paźdz.iernikR 
klarując przekroczenia nOl"l'll produk br. Na pisma te nie otrzymano żad 

nej odpowiedzi. 
cyjnych w gra.nicach od 150 do 195 Przyczyną istniejące1 w ebW11i obe 
proc. cnej niezwykle napiętej sytuacji nie 

Apel Alfreda Kawceyka podjęło jeflt demilitaryzacja Niemiec, ani 
w kopalni „Bytom" ogółem ponad nawet problem niemiecki jako ca-

łość. Tę napiętą sytuację wywołuje 
240 górników, pogtanawfając wydo- przede wszystkim stanowisko, jakie 
by6 w samyDl tyllro styczniu br. rzęd radziecki od chwili zakończenia 
9.196 ton węgla ponad plan. wojn~· zwykle zajmuje i związany z 

W uchwalonej na zakończenie rezo tym stanowiskiem rozwój wydarzeń 
międzynarodowych w ciągu ostat­

lucji zebrani górnicy podkreślają, te nich miesięcy. 
zobowiązania, które podjęli na progu Rządy czterech mocarstw nie wy. 
drugiego roku Planu 6-Ietnfego Sil pełniłyby swych zobowiązań, gdyby 
wyrazem w·oU włożenia maksymalne ograniezyły swe rozmowy do wąs­
go wkładu w zwycięstwo obozu poko kich ram, "które proponuje im rząd 

radziecki. Sprawy dotyczące Niemiec 
ju oraz głębokiego przywiązania do l Austrii powinny być, rzecz jasna, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni przedmiotem dyshi.lSji; jednakże ~ąd 
ezej 1 Prezydenta R. P. Bolesława francuski uwa:>.a, iż dyskttajn winna 
BIERUT A. równiet dotyczy6 podstawowych za-

tld r ZI 
I c I 

nowymi, wspaniałymi sukcesami 
MOSKWA (PAP). - Wesoło 1 radośnie obchodzll:l ludzie radzieccy 

Nowy Rok. Z tysi~cy miast 1 wsi rad~ecki.ch napływają wiadomości o 
wspaniałych imprezach artystycznych, o masowych rLabawach ludowych, 
o ogromnym ~oście obrotów handlowych w dniach· przedświątecznych, 
o tysiącach nowYch domów oddanych do użytku w przeddzień Nowego 
R-0ku. Robotnicy dtz.ies1ątek tysięcy fabryk t zakładów przemysłowych 
ZSRR witają Ni>WY Rok stachanowskim:! wartami pracy. 

Ameryki Łacińskiej ~magaj11 się Wniony rok pełen był doniosłych twie na Wołd2e, Dniep:rrze, Amu-Da• 
przygotowania p.sychologic~ne do 

1

, wydarzeń w iyclu narodu radrrleckte rii i Donie, otw:iera.jące nową epokę 
przeprowadzenia zarządzeń antyko- go, W roku 1950 opublikowano u- w drtiejacb walki o zbudowa·nle ko­
munistycznych. chwały o gigantycznym . budownic- munlzmu. Ogromne sukcesy osiąg-

• nął przemysł rad'liecki, praedtermi-.K o rea ńs kie w 01· ska I ud 0 we nowo zakończono wykonanie powo-
iennego Planu Pięcioletniego. 

H' z fłll o 11 I q e § o n inztesiątkl tysięcy stachanowców 
PEKIN (PAP). - Dowództwo na I Oddziały armii ludowej, działające ~ameldowały 0 ~'?'eh sukcesach 

czelne koreańskiej armii ludowej w w rejonie 88 równoleżnika wywiera· i wytwórczych, Szli:fienz mosltlew­
kom~ikacie . z 1 sty~~nia br •. stwier ją siln:Y nącisk ~a . pozycj~ opierają· I skich zakładów narzędrz:i - Aleksy 
dza, ze oddziały µmn ludowe3 wraz eego się nieprzyJac1ela, a na poszcze · Makarow - rzakończył w r 1950 reali 
s oddz.iała~i ochotników chi~skic.h g6Inrch . ~cinkach f~on~u, po. p~zer lację 26 norm rocznyeh Wiktor Izo. 
na wszystkich frontach posuwa3ą się wami; lmu obronneJ meprzy3ac1ela, · ó ' 
ua.pr~ód. posuwają się napl".tód. 'Imow z zakład w transformatoro-

Zaciekle wałki 
na przed~elach Hanoi 

GENEWA (PAP). Dzienniki 

Oddziały armii ludowej, które wy wych - 25 norm romnych, tokarrz 
zwoliły ważne ośrodki strategiczne z:akładów „Krasnyj Proletarij" -
Sinmak, Namczhon i !!Zereg innych Szuwałow - 39 norm rocenych, a 
miejscowości, kontynuując ofensywę młody tokarz szybkościowiec Jury 
w kierunku na Keson, przerwały li· 
nie obronne nieprzyjaciela oraz wy- Bykow osiągnął 75 norm dgjennych 
parły i zlikwidowały wojska amery- w C'iągu jednej 111tnil.any. 
końskie, stawiające w tym rejonie 
iaciekły opór. W wyniku tej ofensy­
wy oddziały armii ludowej c~_.iowicie 
wyzwol'iły miasto Keson i okolice. 

Bntnicy radlzlleće:v da.U w· ub. roku 
c;etki tysięcy szybkościowych wyto­
pów. 

gadnień., któ.rych rożwlązanie poz,vo 
Iiłoby pnlepezyt! w sposób reniny i 
trwały eto.su.nkl między Związkiem 
Radzieckim a ttzema innymi mocar­
stwa.mi O'l"llZ usunąć przyczyny mię­
dzynarodowego napięcia na eałYm 
świecie. 

Rząd francuski gotów jest wyzna­
czyć przedstaWiciela, który by ws.p61-
nie z delegatami tz3dów raazieelde­
go, amerykańskiego i brytyjskiego 
przestudiował zagadnienia wymienia 
ne w punkcie popTzednim, a.by zna· 
leźć możliwą wzajemnie do przyjęcia 
podstawę narady ministrów spraw 
zagranicznych czterech hajów i za· 
looić swym rządom odpowiedni po­
rządek dzie·nny. Wydaje się, że obec­
ność przedstawicieli wymienionych wy 
żej rządów w siedzibie Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych w Nowym Jor 
ku pozwoliłaby przystąpić do tych 
wstępnych rozm6w w najpomyslniej­
szych warunkach. 
Rząd francuski byłby wdzięczny 

rządowi radzieckiemu, gdyby raczył 
za.komunikować mu swe poglą.dy w 
sprawie propozycji, będących przed-
miotem niniejszej noty''. ' 

W odpowiedzi na wymienione no­
ty Ministerstwo Spraw Zagranicz.. 
nych ZS:RR wystosowało do rządów 
Stanów ZJedrtoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji u J)OŚrednictwem ich 
ambasad w M~ie noty aruilógk:l­
nej treści. 

NQTA RZĄDU RAD7.dECKIEGO 
Z 30 GRUDNIA 1950 R. 

Tekst noty rządu radzieckiego z 
30 grudnia 1960 roku do rzlłdu Fra.n 
cji ma brzmienie następujące: 

Ministerstwo Spraw Zagraniez.. 
nych Związku Radzieckiego po­
twierdza oobi6r noty rządu fran­
cuskiego z 22 grudnia, stanowiącej 
odpQwiedź na notę rządu radzieckie· 
go z 3 listopada 1950 roku w spra· 
wie zwołania Rad:y Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Na l>Olecenie rządu 
radzieckiego Ministerstwo Spraw Za 
granictnych ma zaszczyt za.komunika 
w·ać co na.stępuje~ 

1 Rząd ra.dzieeki w nllcie z 3 11-
StCtpada zapropo11-0wał zwoła• 

nie Rady Minatr6w Spraw Zagra.ni· 
cznych Franeji, Stanów 2ljednoc:llo· 

produkcyjnymi 
ków wydobył w grudniu 15.050 ton 
węgla. Załoga kopalnil nr. 29 im. 
Stalina z.jednoClle-nia „Stalinugol" w 
Donbasie w przeddzień święta Nowe 
go Roku wydobyła 268 poolągów wę 
gla ponad plan. Powatny sukces o­
s1ągriął masz.y:nlsta kombajnu, de.pU 
towany do Rady NajWyź~j ZSRR 
- Amielin, który w ciągu pięc:iolat 

Id wykonał '1 norm rocznych. Gór• 
nicy kombinatu „Czelaibińskugol" 
dal.i kiUrnset pocli:jgów paliwa ponad 
plan f zaoszczęde1Lli ponad 5.000.000 
rubli. 

Godnie poW:!tall Nowy Rok pracl'O 

wnicy radzieckiego przemysłu 11.afto 
W()go, Dzięki ofiarnej pracy robot­
ników P·l'llemysłu naftowe:io. zw!ę„ 
kszono np. ilość czynnych srzybów 
przedsiębiorstwa „Aull.eft" w Baku 
o 12 proc. f w poważnym stopniu 
zwiękśzono wydobycie ropy nafto• 
wej w ciągu doby. Na czele walki o 
ponadplanowe wvdobycie roi>v nafto­
wej kroczą rzałogi ziednoClleli .,St.a• 
llnnieft" 1 „Bmmieft", które wydo­
były ponad plain d7Jes1ątkJ tysięcy 

ton nafty. 
Na progu Nowego Roku tysłątle 

robotników raddeeklch podjęło no­
we zobowiązania wytwórcze. NoWY 

paryskie don<>Szę o za.ciekłych wal­
kach między oddziałami vietnam­
skiej armii ludowej a francuskim 
korpusem ekspedycyjnym na przed­
polach Hanoi. Według informacji 
,,Humanite" oddziały vietnamskiej 
armii ludowej atakują umocniO'lle po 
11terunki francuskie położone w odl~· 
głośCi 25 i 14 kilometrów od auoi. 

W toku walk w tym rejonie oddzia 
ły armii ludowej zadały nieprzyja. 
cielowi straty w ludziach i w sprz>Q­
cie. Wzięto znaczn11 zdobycz. 

Oddziały arlllii ludowej, które wy 
~"i.YQJ.iły K~~- ~ynu~jfł ofe,n~y~ę. 

Wspaniałymi sukcesam.1 wytwór- Rok - 1951 - rOżpoozął się pod ma 
czym! powitali Nowy Rok radziecey klem wzmożonego wsp6łzawodnic­
górnicy, Z kopalin!l fm. Kirowa w I twa socjalistycznego o dalsze sukce· 
Zagłębiu Donieck1m donoszą, ii rze- q w budownfotwłe 1ospod&rozym i 
spQł koml;n1Jnu na i§l.dnym e ~~- k,ultol'&lnY~.J· 

nych, Wielkiej Brytanii i ZSRR w ce­
lu rozpatrzenia sprawy wykonania 
decyzji K<>nferencji Poczdamskiej, do 
tyczących demilitaryzacji Niemiec. 
Wysuwając taką propozycję, r:tąd 
radziecki wychodził z założenia ko· 
niecznośd odbycia konferencji czte· 
rech ministrów nie tylko dla konsul­
tacji w tych lub innych zagadnie­
niach, lecz z konieczności zwołania 
właśnie Rady Ministrów SpTaw Za­
granicznych w celu omówienia zagad 
nień, naleźących do kompetencji Ra· 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
w danym składzie. Jednocześnie rząd 
radziru:kl uwazał za rzecz konieczną 
omówienie puede wszystkim sprawy 
demilitaryzacji Niemiec, jako spra• 
wy dla Europy najbardziej palącej. 

Uważając nadal, że sprawa demi­
litaryucji Niemiec jeat sprawą nie· 
zwykle donio'!łą dla 7,a.pewnienia mię 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeń· 
stwa. i że dutyc11y ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a przede 
wszystkim narodów, które uclerpia• 
ły wskutek agresJj hltlerow&kiej -
rząd radzieeki wyraża zgodlJI na omó 
wienie również innych zagadnień do 
tyczących Niemiec, eo zgodne jest ze 
stanowiskiem l'Zl}d·u r!łdzieckiego, 
przedsta wlonym w nocie z 3 Jfstoplł• 
da i z Deklaracją Praską 8 państw. 
Rząd :radziooki nie oponuje przeciw 

ko propozyrji zwołania wstępnej kon 
ferencji przedstawicie}i Francji, Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i ZSRR w celu opracowania przez 
tę konferencję porzf}dku obrad sesji 
Rady Mini11tr6w Spraw Zagranicz­
nych. Rozumie się samo pirzez s!!ii, ~e 
do zadań tego rodzaju wstępnej kon~ 
1'erencji nie będzie nalebło rozpa­
trzenie problemów, które mają by6 
ro21patrzone na samej naradzie czte­
rech ministrów spraw zagra.nfoz11yah. 

Jeśli chodzi o rniejltle zwołania 
wstępnej konferencji, to rząd radzie­
cki proponuje, aby ffołana ona zo­
stała nie do Nowego Jorku, lecz do 
Moskwy, Paryża lub do Londynu, po 
nieważ odbycie taklej konferencji w 
jednej z wymienionych stolic będzie 
dla wiekszości jej nczestnikó'W nie• 
wątpliwie wygodniejsze ze względuw 
praktycznych. 

2 Twierdzenie rZ!łdu fraincmskle· 
go, jakoby propoitycje, przed• 

stawione w Deklaracji Fra!lkiej1 nie 
mogły służyć za podstawę dla pozy~ 
tywnego ro:utrzygnięcia probl~mu 
niemieckiego wywołuje ztozum1ałe 
w.umienie, p1>nie-wd twierdzenie to 
zostaje wypowiedzłatie za.nim wspom 
nlane prolXJzycje z-ostały rO'Zp&trione 
})rzez cztery mocarstwa. 

Twierdzenia zawarte w nocie fran· 
cuskiej, ja.koby propozycje te miały 
zostać odrzucone przez więk!!zolić na 
rodu niemieckiego, sa co najmniej go 
łosłowne i nie o-Opo.wiadają w naj­
mniejszej miert.e faktycz.l}emi; stano 
wi rzeczy. W każdym razie me tru<l· 
no przekonać się, że wśród szero­
kich warstw ludności niemieckiej, a 
w tym również wśród ludności Nie· 
miec Zachodinich, propóZycje narady 
praskiej S'{lotkały się z wielką 8ym· 
patią 

Jeśli chodzi o zawall't!ł w nocie d!!i• 
du francuskiego uwagę, dotyczącą 
pism wysokich komisar~Y do prz~: 
wod'hiczącego Radzieckiej KomisJl 
Kontroli w sorawie przeprowadzenia 
ogólnoniemieekłch wyborów i pism, 
które śtanowią tylko formalną odpO· 
wiedź w sprawie mającej wielkie zna 
czenie dla narodu niemieckiego - !'° 
zagadnienie to było niejednokr?~l~ 
juz omawiane przez pnedstaw1~1eh 
czterech mocarstw l stanowisko 
Związku Rad7.ieckiego w tej &prawie 
le~t dobrze znane. 

3 Jak wYTlika z ogłos-zonyeh da 
nych , rządy Stan6w Zjedno­

czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
tworzą w Ni~..mc.iech Zachodnich re 
gnlarną armię niemiecki\, formując 
nie jakieś oddziały polłcyjne - Jak 
ośwladc~lt oficjalnie ministrowie 
&praw mgranloznyćh trzech mo• 
carstw zachodnich - lecz całe dyw! 
zje. 

Wiadomo także, że pn:edstawicle 

le rządów Stanów Zjed.no~, 
Wielkti.ej Brytanii 1 Francji prowa• 
dzą ostatnio z rządem Adenauel'tl ro 
kowan1a w .!prawte ilości fo~ 
nych dywi~ji niem:lecldch i ich u­
zbrojenia., obejmującego równltlł 
ozołgj i ciężką artylerię {)rM; w ~ 
wie włączenia. tych dywfa:.11 w akład 
t. zw. „ejednocrzonych sil zbtojrtycb", 

Próby zamaskowania tych kroków 
_t)rzez pówoływanie się na konieci­
noś~ wzrnocl11enia bezp1eC!leństwa 
Stanów Zjednoce.onych, Wielkiej 
Brytanii, Francji t innych państw 
europejskich, wyraznie rue wytrzy­
mują krytyki, ponfoważ państwom 
crru nikt nie za.gr.dal i nie za,graht, 

'l'Jm bardziej nie wyfu:riymują Ju7 
tyki zawarte w nocie rządu fra:neu­
skiego ptóby usprawiedliwienia ple 
n6'!1 remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich przez powoływanie się na me 
komą remilitaryzację Niemiec Wścho 
dnlch. Wszy~tlrn co twierdzi w tej 
sprawie nota rządu francusfoiego jest 
od początku do koi1ca 7łtny1Uone l 
nie mlpowia.da żadną miarą rzeeży• 
w!Btośoi. Nota rządu radzieckiego • 
19 paźdu.ierriJk:a wskazywała jut M 
f~kt, że takie twierdzenia rt:ądów 
tnzech mocarstw pozbawione Sil 
wszelkich podstaw. 

4 '.Nota rządu francuskiego r: lll 
grudnla daje podstawy, aby 

uważać, źe .zgadza się on z propos 
zycją rządu radzieckiego co do 
wspólnego rozpatrzen1a przez i:Ltery 
mocarstwa spraw:9' demll'ltary-z.acji 
Niemiec. Rząd radziecki przywląrm­
je do sprawy tej wielkie znaczenie. 
ponieważ przeprowadzenie demilita.o 
rYtZacji Niemiec przewidziane zosta­
ło nie tylko pme'L <pocridamskie po­
rozumienie Stanów Zjednoczonyclł, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Brr 
tanii i li'r:inc)I, lecz również dlatego, 
że pozostaje óno niezwykle dorlło• 
słym warunJdem 2'Atpewntetda poko­
ju I bezp:lecieństwa w Europie, od• 
powiadając jednocześnie narodowym 
Interesom samego narodu niemiec­
kiego. 

Tymce:asem wiadomo pow&zecb­
nie, te ostatnio właśnie rząd~ Sta­
nów ZjednoMonych, Wielkiej Drr­
tanil i Francji podejmują wszelkie­
go rctfaaJu kroki, li!mlerza.j~e do • 
;;brojenia regitlame.1 armil n·iemłeo­
kłeJ ł do OdbudowY przemysłu wo­
jennego Nłem!ec Za.ehodnich nriw; ie 
prowad~ oficjal.!le rokow&nła vi 
tych sprawa.eh z rzą.dem Adenauera, 
co stanoW'.l wyr3Jl. dą±en pewnych 
kół agresywnych do postawienia na 
rodów Europy piv;ed faktem doko­
nainym. 

Nie ma potmeby dowodzić, le ta­
kie postępowanie rządów FrancJf. 
Stanów Zjednoczonych ł WielldeJ 
Brytanii portostaje w Jawnej spl'ZOOll 
nośoi z zobowiązani1lmi, jalde rządJ' 
te poW?llęły co do lrnniecznoocł prze 
prawadzenia demilitaryzoojł N,fe. 
miec. Postępowanie to nie mote n:le 
pociągnąć za sobą poważnych trud­
ności w rozstrzygn.lęclu tych zagad­
nień, jakie mają być rozpatrnon• 
przez Radę Ministrów Spraw Zagra 
niemych, której zv>ołanie jest z m. 
wiadomych powodów odkładane na 
coraz dalszy termin. 

Analogiczne noty wystosowane zo 
stały do rządów Wielkiej Brytanii ł 
Stanów Zjednoczonych. 

Pięcioraczki 
barnaulskie 

MOSKWA (PAP). - Z syl>e1.'7} 
skiego miasta - Barnauł donOl!Zł b 
interesują.cym wydarzeniu, kt6re 
miało miejsce we wsi Uspienka w 
nocy z dnia 31 grudnia 1950 r. na 1 
stycznia 1951 r. 

W rodzinie ko-łchofoika Kutrny 
Skonkina przyszły na świat pięciora 
czki - czterech chfopców j dziew­
czynka. 

Miejscowe organizacje oraz zsrząd 
kołchozu otoczyli troskliwą opiekł 
rodzinę Skonkin6w. 

Noworoczny Konkurs Sportowy 
patrz słrona 8 



1Jcząn1g się na dośulad.:zeniach H'IMP ibi -
l pracy Owła 

li • Cl y si 
w koDłitetach partyjnych 

W cał<>Itsiz:t~kie pracy .pa:rti:i waż i .warimk~w ~weg.o t~.renu .. Zada-, nowania aip_aratu ~~n:ltetów p~rt;}"j-I i~struktorzy po~z~e~ćlnych V.Jlde.l~ 
ne ogmm stt>..IloWlą powiato- ruem kom1tetow partYJnych ;iest ścl- nych - dzialalt1osc1 icb wydz1ałow, ław RP dla omow1enia spostrzeżen 

We, miejskie i dzielnicowe komitety sła kontrola wykonania tych u- sekcji, instruktwów. Aparat korrri- poczynionych w terenie i wymlenie­
pa.rtyj.ne. Kierują one bezpośrednio chwał. Rzecz jasna, że i w k;ontroli tetów partyjnych odgrywa wielką i nia między sobą doświadcoon". Ta 
pracą podstawowych organizacji "".'Yk~nani_a nie wystarci:y ogran:i c;;i:yć ro:ę. /est f!D ł~czniJ~~em rnięd~-''.. lrn- t słu>;Zn~ f~~'lUll >~ytnlany . qośw!ad­
parlyjnych, W zakładach );}rodukcyj- s1ę Jedyme do stwierdz,e:pJa faktów m\te.~m p~r*yJUYlll ą ?rg<miza.cJami f czen me >.OStll~a Jednak 11:am;;pirow~ 
DJ!Ch. W insitytucjach, gi;omadach. wykona:nia względuie nlewykor a- pairty.lllYlllL 11\a .bez~os,redni wpływ r na. prze~ Ę.om1tet Partyjny, „DQ teJ 
Od -1."1 k ' 1 tł.a przebieg- reR-lt?iac.u ucbw.ił pal"- pory ani aekrę:tt<rir.~. al'\1 ~li-'ekutywa 

s"'I' u p:racy, ·omitetów partyj- 'nia uchwały. „li.e:ntl-$ je.st n~praw tyju.ych w ierenłe. poma~a. org:u-1iz~ nie interesowa1:! i;.ię l'lb,rtrria oracą 
nych, od ich bez.nw~"'""ieJ· i· sy"t"· d"" wa••„~„•~w„ ... 1• -' ..... ;•- • + I -,_. .,...,,....., ~ ~ " ~ •~--v „. "'ę„y „„-•& w ~.o ęjom p-ati:Y~'ID w us11rawuianlu instruktorów, dowoden'i teti;Q jest, że 
matycznej łączności 0 podl.egłyrni 11r tę i kiem~. ~ewnia;jąc w:rkonalti.e Dt'acy l}ttlityco;mej i ot""gani:caeyjnej. wyrnienlone odprawy. nlezbętlne dla 
ganizacjami, od icb konk-rotnej po- Ui:hwa?', J!l(\$W~ła iedl'.l~nię wy- Wiele uohiły już nasze komitety p:·acy instruktor.a, n}e b:Y-ły dotąd 
mocy zale.?ny ·jest w decydującym ciągnąc odpo\:\'iednie '\\."Ilioski, które I partyjne w dziedzinie pracy nad : n:gdy za,planowl:1ne w harmcrnogrlł­
stopniu W?J"ost aktywności organiza mnżn" łt~d7Je uwzgłędl.Ue prz~v opra I podniesieniem po~onm ldeologicz- .

1
. mie i odby;;vały ~ę ii f:'1lcjatY''łY i.ti~ 

cji partyjnych„ podniesienie ich po- oowyWnmu dalszych dyrektyw i· nego pracown1kow politycznych. struktorów . Jnk1. płyme s~ąd wnio­
&iomu kierownictwa polii-ycwego, planów'\ I Pi·aw.ie we wszystkich komitetach 1 ~ek? Tr~eba sol;ue zda:vae 11pi-awę, 
umiejętności mobilizowania mas Jak wykazało ostatnie Plenum p!"ow11dzi się codzienne szkolenie ~ z.e be-z; za·in~eresowa:nia 1>1ę pr~~ą a.~ 
bezpartyJ'nych do walki· 0 wykona- ~orni'tetu w · 'dz'·' I partyjne Czę~to jednak praca z apa 1 ratu pa;rty,Jillego, a w &~golit~m 

, ~~ OJewo · 1'le 0 -o we I · . -· . · . . , 1 kad i str '"t ki · tr , 
nie planów produkcyjnych. Wrocławiu komitet ,'"' t . ratem kom1t~tow og"ramcza się wlas I ry n u,.. o.n; eJ ze i!i th~:t ~e-

w art'-· kule w. G~"'"""owa ,.O -•- wszystkich' SZC!LebU ;a Y te~i~r ij~~~ nie jedynie do szkolenia. To jednak kreta~zy i t.~zekui;t>WY k11m;1teto"7 
„ „V~ , .ll'l""- ne«o śI~ska podej.muj· ·e:i h n:ie wystarczy, I pe.rtyJnyoh, me iu07ił~ pra,v.i.dłowo 

kióryeb zagadnie.nią<.:h i>raey Komł· llY~h udiwat Nie ~a~:~ e !ct~8:i~ Po:-ia szkoleniem sekretarfle i człon k~4'\l'o~vać ~Odii~~wowYmi. OJ1f;llUi1ta~ 
łetów Partyjnych", zamieszcrzonym troszcrza się 

0 
przeb.ie" . h j 1_ kowie e.gz~kutywy komitetów pa1·- 10Jal-tm 'l>lłl'tYJnymL ul~ mOi.tlą iyć lV 

W 21 numerze czasooisma KC n_ia w· te~enie, W sz~r~~ w{o.~:~:: tvinvch. ~0,;1nn} interes°'~ać się_ l ~!!uui. połityell!nślll lfOl!Jlodal'ZePt te-
WKP(b) „Bolszewik", ~najdujemy tow pcwrntmvych zdarzają się wy- pracą, 1?st1_ut:torow w ~eri;me, po ! · . . 
cenne wskazówki dotyczące uspraw padki, iż z uchwałami, podięty~ magac 1~ 1. k-01:tr_olowac ich p~acę. ~omys_t11Jąe l'l bo;tat;Yl.'h dośw!.ą~­
oienia pa-rtyjnego kiero'\vnictwa. przez eg.zekutywy KP nie za%m~je A V: .teJ dzi~dz:me nasze ~om1tety , ezen WKPt~). śtnia,o, zdecydowa1;na 

Zapoonajmy si~ na podstawie te- się np. ogótu pracowników polityca:- par~yJn': n;a1ą :eszcze powazne me- 1 po. bols2e'\'.'1cku wa~crz:ae 2: ntedoc1ą-
. . . . . _ nych Komite tu. Czvi można mówić ac:c 1ągm~c,.a, I'owa.rzys-i Leop?ld gn1ęela1nl l błędami W dot~chCZa!IO-

CO arty~łu fl. naJwazn:e.isz:J'mt el~ 0 kontroli wykonai~ia wó-vczas kie li W1esner, mstruktor organ irz.acyJnY wei p.racy, komitety patt·nne bod· 
mentami p.raey part:nnego korru-j dy instruk torzy kom;tetu, którz; KP PZPR w Bielsktl. P.lsze „na ła- ! niosą poziom ~ styl partsjnego ltie• 
tetu. wlnni '{)Oma.gać i kontmlować wylrn m~ch . „Trybuny !lob.otm~zęj . „Co- I rowmct\w. 

'l'. P. 

Dn:la 31. "II. 1950 r. pl't'>młel' Oyrantclewłtl'I ~ łt)w&f:l!Ystwte eiłont61" 
rz1t;du przybył M nO>WOl'OO'Zllą Z'l\~wę dlit- d'i!leci_. Zo1''3'lllzOWaną pn.ez 

TPD w Wa.rsz;iwle. Foto-AR. „Kierownlełwu pitrtyjne dopiero ł n anie tichwał w terenie, uchwał dziennre rano zl:>1era1ą się wszyscy 
1d1"'d5 ~się koakretne, .realne tych n ie znaJą? -------~----------------------...... -------------------·--------------• 

ł l!knłec:me. kiedy ltieNwnicy Oł'g&~ Droga przezwycię:iania błędów w G 
llÓW MrlY.ilQ'eb i .Praoownicy apa- pracy oraz usprawnienie k ierowni- p 
ratu pa.rty.1nego częściej odwiedzają ctwa partyjneg~ w terenie wiedzie r u y 
Ol'la.nba.o.ie partyjne i ze znajomo- p:zede . wszys~kim prnez podnies:ie­
.i;ni... rue P02.!omu l stylu pracy samych 
.._ ~. w ~eh konkretnych komitetów partyjnych. 

• partv1ne 
warun~acb, da.ią szczegółowe in- Jednym z podstawowych "błędów i 
llirnkC:Je sekretarzowi i eg-.&ekutywłE' usterek w działalności Miejskiego 
ersammcji podstawowe.r. Komitetu w Dąbrowie Górniczej do 

Czy wszystkie komitety partyjne 
pzizestn:egają w swet pracy tę pod­
stawową zasad~ partyjnego kierow­
nłetwa? Często spotykamy jes:re.le u 
nas ~jawiska ograniczania kierow·· 
mctwa partyjnego do umymywania 
jedynie osob.istego lub telefoniczne-
10 k<mtaktu z sekretal"G'.ami organi­
a.cji: partyjnych, odl>ie.rania od nich 
!nformacj'i i sprawozdań. Do ceego 
prowadzi takie kierownictwo świad 
czy wymownie przykład Komitetu 
Powiatowego w Nowogard;ie. Sekre 
tan Komitetu Powiatowego, zapyta 
zi1 o dobme pracujący komitet ze­
.tpOlowy w swoim powiede, wymie-
11.tł KZ w zespole PGR-Mosty, a tym 
mas~tn ja.k się okazało w tym do· 
•e mekomo practtiaeym ki:imi ecie 
n!p()}owym organ:ixacje oddzjałowe 
aospodarstw nle zbierają iię już od 
uere.gu Il\i$ięcy. 

Kontakt z Bekretan.a:m.\ lest. lr.o­
nfeC!i!lly, lecz łączność ii. organlrzacja­
rui partyjnymi nie może ograniceać 
&ię jedynie do tego kontaktu. Poma­
gai orga.n:.izacji' partyjne.i w .jej pra­
e-y można. tylko wówczas, kiedy zba 
da się dokładnie teren i warunki, w 
~fob praeuje o.rg:anizaeja parb'.ina. 
-.l~y zapoma się z Jej trudnościa· 
mi i dopomaga, w p~-iwydęianiu 

Il Miej;;Jdej Konierencji Partyjnej 
był brak planowuści i kolektvvimo­
ści \V pracy. Komitet praCO\~ał od 
akcj i do i:ikc,ji - bezphmo1.vo. Il Kon 
terencja Miejska, .iako naczelne za­
danie prze-ci nowym komitetem po­
sta \'iła prawę podnie.;;ionia kolek­
tywności pracy przy jednoczesnym 
przestr.zeganiu indywidualnej odpo­
wiedrl:ialnoiki za powier2one po­
szczególn;,rm c.-złonkom eg;i:ekutywy 
KM odcmk.i dtiałalnooci. Uchwały 
II Miejskie,) Konferencji są ściśle 
przestrzegane przez KM w Dąbro­
wie Górni~ej. Kolektywna praca 
egzekutywy ortt indywidualna od­
powiedzialność rita wykonanie powie 
w.onego ~adania przyczyniły si~ do 
usprawnienfa kiero'\'lrnlehva partyj­
nego. 

„Kiero mlctwo partyjne - c:r.yta-
11\Y w artyktile Gogosowa - to kie­
rtiwntotwą kolektywne. ·J>.mitet P11;r 
tyjny, epekuływa. r~~ypją 
WS11YSłkie kl\•esłle na ~lstl\' ivle !le„ 
sPOłoweco om6\\ii)nia, swol>odne;j 
wyiuiauy sdlUJ. .Jest rzeOZ"j\ kooiecz­
ną. a.by w pra.ktyce codxienuej pra­
cy epelmtywy Krunitdn Partyjne­
lfO omawiano każ<lą kwestię. wyl<a-
2ując bolszewickie zdee:vtlowan.ic i 
wiemośó zasa(lom, aby wewnątrz 
egzekutywy rw.wijano krytyki: i sa­
moltrytykę. Tylko p(){l takim wa• 
runkiem mo~ prą.wi~łowo rozwia­
zywać kwestie. Ta.m. gdzie prawdzi­
wa dyskusja nad omawianymi za-

$c 
gadnieniami nie istnieje, .gd~ie człon 

isła łące.ność · komitetu tl orga- kowie egzekutywy Pomijają je mil-

łych trurlno.foi. 

.ł.r"tyfwł poniiszy drukujemy ~' „TrY.~ decydującą rolę, jaką w tej watce od 
bu11q Ludu" u: nie:;;11ac::mym skrócie. grywa '/!:lasa robotnicza, przodt1.jąca 

Przed kilkoma dniami została opu- klasa spoleczeństwa. 'fa Qńa, pod 
blikowana uchwała Biuta Orga- kierownictwem 11woje.j pąrtii, nie tył 
niJacy}nego Komitetu Centralnt11JO ll'ił· ko przewodzi w tworT.enlu qospodar· 
sie>t pai·m w sprawie prncv nmp par- czvch ? \'Zl'l'llanek nvvcięstwa imciil• 
tvinvch. ·uchwała ta precyzuje, ro- lizmu, alo wycł\owufe miliony ohło· 
zwija i wzboqaca zalecenia KClmitelu pów mał'o i śted1liorolnv<l:\. setki tv­
Centralneqo ze stycznia JCl.:19 r . w sięcy pracowników, mr.qdhików, intf'­
dziedzinitl struktt1rv podstawo\\TVch llgentówi pOmaqn im uwalillać się od 
organizacji partyjnych w ?.<i.kładach idt>Oh,qij drobnon1las~c11a1't.slr,iej, pr7;ę­
produkcyjnych. zwyilię~<ió prz'{?WVCl!'I\ lenia I trndvcl~ 

Fakt, że u µroqu druqieqo roku odalediiczone pó m;troju łrnpitalistvc21 
sześciolatki Komitet Centralny uwa- nvm1 uodpomllł tfl warstwy na 11aebk 
źał ra konieczne postav."1ć ponownie wroqich wpływów i ubofawla. w wal­
przed całą partią sprawę qruµ, jako ce o zwycięstwo aocialfa.!l\u. 
sprawę dużej wagi - nie jest bynaj· Jeśli mową Q konieczności bezustl!.n 
mniej przypadkowy. nego zacieśniania muzvch Więzów 'l 

Im bardziej 'flOS\lwamv się naµnód ludźmi pracy, o konleemośe.I stth11to 
po drodze budcnvni,ctwa socialistycz- pobudzania i.eh do aktvwn~acł, inicja­
nei;io, tym mocniojs,zy i gł~bszv musi tywy, do kr:tl'l\\.'itmii\ wszv11!1deqo oo 
hyc nasz zwt~zek z naf1;7.ers111ynii nu\- nowe, hvórcze-, pQstęµowe, do zwal· 
sami pracującyn!ł. które pod Pl'IE\WO- ez;mia l rnqowtmin ws:i.y11tkH!no. co 
dem naszej pmti\ z d11i.vn1 $arqoz\l· star~. J.mi.e~.vt~. "tCJti iłe , co cią~nie 
parciem i ofiarnością tworzą . nowe wstecz - 'l!ddani~ to ma szczeqolne 
żveie. l!maciłH\ie dla ia'k\ą(lowvch organiZ'ł.· 

Droqa budownic. twa socjalizmu nie I cji partvi1wc\l, które. re<1lizują poJi­
jest łatwa. Prowadzi ońa l'l>llr'l\ez tykę naszej partii bezpośrednio w kla 
ostrą i wcią21 zaostrza ją cą się walkę sie robotnicze.J, wychOWll)ł ideolo­
z rozbitymi ale nie zlikwidowanymi I gicznie I l111rtuJ- u..-est robotnlk!\w 
jeszcze wrogimi klasami, prowadzi przemysłowych. 
ona poprzez walke z pozostałościami Doświadczenie ubięgłych dwóch 
obce i na!U ideoloqli w umvslach 'lu- lat potwierdzi}() 1ak mocne Ollllrf!'le 
dzi, po1nzez walkę z przesądami, rn- dla prący w masach stanowią . qru1w 
tyną. blurokrn.cją. partvjne, jak bardzo łlOTI'letqa1f! one 

NauJd l.t>11ina i Stalina w~kazuią na w mobilizowa11iu 'll!lłćq !lo walli:l d 

wvkonywnnie 1 przekrCteZ&l\i• l)}a~ 
nów produkcyjnych, w wychpwywa. 
nłu \U'Hlt n1tll' pa{Uę mas b!!A!Putvl~ 
llfCb. 

U podstaw naszej JJOlityoznej ł or-
11anizatorsklej działalności lRży żywa 
pra.cn z ludźmi. Te j ~vwei pracy nie 
moj:lą w rczerµać tylko zebrania, nara­
dy l nws6wkl. Dokouu fe się ona 
µr:r.e(:le WRZy, tldm w codzhmnvtn b 'I 
pośrednim kontakcie z ot11czaJ<1cyml 
nas bflzpartyln)l'mi. Towtuzvs71e· z 
nrupy partvlnej, pracujący w jednvm 
ocldzhde, sali, µrzv ]ednw ą11rsq!\­
cle, qnleidzie obról1e11vn1 - a wl~c 
zwlązr-rnl proee~Pm produkcji - mOil\ 
możność · pomać każdeqo robotnika, z 
·tórym atvkają si~ -przy warsztade, 
i?nal<>*ć odpovriednie sławił w podejś­
ciu da 11illflO 1 pracować nad porlno• 
. ?.t'nltim ffiqo świadomości klaaowej, 

Zvwa praca 1;irnpv partvJni>j stwa· 
rzn nallt<"p~ze warm1ld ku titnrn, bv lu­
dzie wnkół mts rośli, uaktvwniall 11i~ 
w µrodukcil t w -pracy społecznej, 
PfldM~łli swoje kwaliflkacj& zawodo 
w• 1 sl11w11ll si~ ~orem 11oetalletytn~ 
neJ dyscypliny. 

Akty-Wna tjzi~łalno§ć grUl)'f partyj 
:qej l)(lwinnt •tlłó i»ę »ad11tawowym 
źtó~~m pl&,.ntlwego i atałsgo dopły­
wu do partii najbardżi~j świadomvc~ 
i przodujących rohqmików. 

Grupa partyjna w swej pracy dy" 
svnnui~ •ilnymi ramionami. SI\ tą 
dołowi" oqntw11 mat'owvi::l:\ tr•nsftlisjł 

ll'zn109ając produhcJę 

przyśpieszamy wzrost dobrobytu nizacjami partyjnymi iest niezbędna eze11iem, a tlecyduje faktycznie je­
dla kontroli wykonania uchwał nad dnostka - sekrGitan Komitetu Par-
ttędnycb instancji pa.rtyjnych w te- tyjilego. tam mamy do czynitmia z z prawdziwa radości~ załoira na· 1 szedł, nie jak to dzieje sto w krajach I na widok, jak: 11zybko wydaje owoce 
renie. Uchwały kierownictwa partyj pogwa.łoeniem doniosłej bolszewie- szych zakładów powit~ła obniikę cen kapitalistycznych - do ldesieni fa- praca na~:i;ych r11k. 
11ego - Komitetu Centralnego, ko- kiej zasady kierownictwa, lrnlektyw na niektóre artylrnły sp<iż.ywcze ) in bry]{ant6w, lec?J został 11\lll;y~y na Wi my dobrz~, że dru11:l rol\ Pl1tnu 
mitet6w wojewódt"-kich 1 powiato- ności - tam mamy niski poziom westycyjne. Stalo się tnk, jak 71apo Tl1>dnieiden.łe stopy żyeiowe.J ludzi fi·l~tnł~g·o .htw1a prziid l\Mfti w~1ik1>~0 
'WYCh _ t-0 wytyczne dla pracy p:id- pi·acy i wiecznie zagratają,ce niebez wiedz.iał nasz Rząd nasza Partia, 11racy, ną obllJiżkę cen. z11dnnl11, 1\ł.i rok nblt'gły. Wtemy, ze 

t piec-:z.eństwo tednostronnych, blęd- Wykonaliś<ny plan pierwszego roku Cały ubiegły l'łlk pr11.6i11Ztldł nam ...t:ykcnrnnie tych zndań ZPÓW prr,yni~ 
~:w;~~~:wi~g:Y~~a~~iyt.y~~ty~:Y~;~· nych decyzji". Sze~ciolatki. Wzrosła wydajność pra pod znakiem wytężonej pr . .acy. My- ~ie zdobycze f~la .klasy robotnlezeJ, " N ie7.JTI.iemle ważną rzeczą w cy. Obniżyły się koszty prodtikl!ji, śloliśmy nie tylko 0 tym, ~eby wy~ zo ~ilóroi;ną tb1ek~ temu nas.ze . za• 
1anizac:ie partyjne podejmują · pracy komitetów partyjnych Pafistwo nasi!ie wibogaciło się. Ten, konać i:Qc;.1ne plany, leol?l i ft tyn11 l"Obki, popl'liwią 'i10 w-nr!tn·ki ~~n1t:tr 
uchwały, przystosowane do potrzel;I !est stale ulep&-z:anie metod funkc.lo- że tak powiem - czysty r.y11k - po. aby ulap-szyć n1et9dy trn~;ii j Jll'tlQY, l\~ w fabrylu!cli. Wl'lrolmrn lł1>1>e Jila• 

---------------------------------------------- ~m~on9~n~~A~mhmym~ ~w~ a~~n~~ D~~~ b~ ~ niży6 kos2ltY wybwar2lan1a, zdwojonł •iła 'll&hierzemy me do pra 

Teresa Wróbel Mój zegpół ml pocv.ątku ul>h~gł~J6 cy. 

stopkarka w • pierwsza - przemyśle 

roku 01:1iąg11ł ~'dajność 490 1.fr1m10· M6j 1esp6ł - 1tanowi1cr tylko 
numerów na wrzecioD:o·godzln@. 4<1 m11.leńkt ozłl!tkt wielktej l'zeszy 

Pon
, czosznt"czym proe~nt .J>l'l!lądek, np.lezących do ' mej włóknill:rzy - ~tawla przed soba na-

partu. me wvkonywnło wtedy i'IW~·ch • . 
baz akordowyoh w 100 proc. W ci3- $t~pn,1ące zada.ma: . 

Nigdy jeszcze w Zakładach Poń· 
czqszruiczych im. Szenwalda nie bvło 
kobiety, pracl.tjącej na maszy~ie, 
zwa.nej stopkarką. Odkąd tylko pa· 
m.iętano - obsługiwali ją wyłącznie 
mężcz.yźn_i. Pierwszą sto1>kat•ką z0sta 
ła ZMP-owka - Teresa Wróbel. 

P1·ze~ długi cz.as z.atrudniona była 
w oddziale V jako napychac~ka. Pra 
ce swą wykonywała juil prawie me­
chanicznie - znała ją przecież na 
pa.mięć. Prawdę mówiąc - sprzy. 
krzył'a się jej już ta robota. Nie dla 
teg<>, że nie miała ochoty pracować, 
le~ paliła się do innego, ciekawsze· 
g_<>, bardziej odpowiedzialnego zaję­
~18:·. Bardzo często, gdy ukończyła 
.1uz swą rohGtę i wszystkie cholewki 
natknęła. na grzebienie, stając pl'ZY 
maszyni? obsernowąła prac~ stopka 
rza. Dzięki dużemu z11interesowanh1 
niedrugo już potrafiła sruna urncho 
mić maszynę, zatrzymać ją, a nawet 
bez pomocy stopka:rza natknąć cho­
lewki z g·rzebieniem na igły głowi­
cy. Wlo.'óooe nawet zabrała się do 
prostowania i ustawiania igieł poń­
c11oszniczych w głowicy, czym wpra 
wiła w pod1...iw majstra i kierownika. 

Ale nie cieszyły ją te osiągnięcia. 
Przecież kobiety i tak nie pracują 
na stopkarkach - myślała niei·az. 
Na cóż wiQc moja chęć i moje wy-
eiłlci? . 

Myślała sobie, że tak, jak wszyst­
kie. zostanie łacza.1•ka. Mimo to, któ 

regoś dnia powiedziała do majstra: 
Chciałabym ba1·dzo praeownć na 

maszynie. Dajcie mi bardziej odpo· 
wiec.faJalną robotę! 

Teresa Wróbel zainteresował sie 
\vreszaie" kierownik oddzia.łu. Rychło 
dowiedziało się o niej kierownictwo 
organizacji partyJnej. Pag11dali z 
ni(!. Wypytali się o jej zamiłowania 
i zam.i1uy na przyszłość. 

- Masz chęć i zdolności, spróbuj 
pracy na stol}karce - ·postanowili. 

Teresa 'Wróbel 

Wkrótce Teresa Wróbel stanęła 
samodzieh1ie do p1·aey na stopkarce. 
Przydz.ielono jej dol.>rych i:ia.pycha· 
czy, a majster, ob. }<'ecle1', tl;oskliwą. 
opieką otacza młodą przodownicę. 
Nie !l1a dnia, aby pt·zy jej maszynie 
nie zRtr~ymywał się albo kierownik, 
albo. sekretarz organizacji podstmvo 
wcj, lub przewodniczący rady, Toteż 
robota idzie jej cłoskonElle. W ciągu 
pi~rw;;zyeh dni osi(lgałn tylko 80 
proc. n-0rmy, pófoiej 90 prot„ a dzi.ś 
już wykonuje normę w 100 procen­
tach. 'l'rzeba dodać, że jakość jej pl.'O 
dukcji jest znacznie wyisza, niż u 
innych, wykwalifikowr.nych koto­
niarzy, 

1 tak, młoda robotnica, niewykwa­
li.i\kowana, dzięki silnej woli, d:l:ię­
ki opiece i pomocy, z jakfł spotkała 
się w fabryce, zdobyła jeszcze jeden 
za.wód, opanowany dotychczas cał­
kowicle przez mężczyzn. 

Teresa Wróbel jest piel.'WSlllł ko· 
bietą.-stopkarką w polskim ~rzemyśle 
pof1czoµniczym. Pokazała ona 110· 
wą drogę pracy dla kobiet, zatru­
dnionych w tym przemyśle, udowod­
niła, że nie ma dziś zawodów, w h."tó 
rych kobieta nie moile p1·acować na 
r6wni z mężczyznę. Zawód stopkllr!d 
w przemyśle pończoszniczym stoi 
przed kobietnmł otworem. 

M. S. 

gu c!\ł&go roku moJe wy$1łki - ninj- - Wszystkie prządki n1U!IZ!ł zdo· 
s~ra, wysiłki i~st1'uktorki i !d11;1·ow· być odpo";e<Jnie kwallflk1tcje, aby 
mka„ ~dy .,w !nerun)l;u podme.'l~ęinirt b!lzy 11w• wvkonyWa6 w 100 p.roeen-
kwnh.f1kacJl prządek, a tym slttułll\t · . · • . 
podnleslenitt wyclnjno~oi o"lei pnrtlł. tnch. W bl&*'łCYlll raku postanawia. 
P.i;zypomhrnłem ittale 1u•i11ądlwm: my oaląqnąć wydatność 483 gramo• 
zwięks11enie wydnjnQ8eł prowadzi ~o num&ry na· jed:nlł wrzeciono-god11inę. 
d1;brobyt11. Wy~outimf .Prz~ tfrmi· Poiłt1na.wlamy pndnieiić procł'nt wy-
nem nasze vlany - poprawimy 1111.l!i! , , 
byt materialny. . prztdu, w21moc 011zczrdno8ti 1mrowcl\, 

Na n11radnch .rytw6rozych tnk~ll n tym anmym ohnlzyti ft1lnty wła~ 
podkreślano stale, że rob<>tniey w sne prO<łukejł. W dalszym clą.gu ja, 
s~~icl~ r~knc.h majł. .swoj'ł. przy~z; jako ma;lster zobowiązuję się dbać 
łase, ze sam1 wykuwaJą sobie dz1ep k . b d 
jutrzejszy. o par maszynowy, ze y o mm1· 

Zespót mój zri>~nn1fal. W~•dajnnść mum zmniejszyć JlO!;ŁOJti n1aszyn. W 
porlno1>.;iła się z miealacn na mie;Jląń. 1961 roku rozwiniemy jeszcze ruch 
~n:niej~~nla Ilię liczba posto}f3w. G_d~ wielownrse:tatowy. Prządki, kt.óre 
l,onczy\J:;;my plan Iza . rok LfJi>O, Ji:z ohsh1"'Uj" dziaiaJ· po 750 wr ecion 
tylko 6 pr11ądek w motm zcsp<>le me . ~ · ·~ . • •. ·. z. . • 
o-siągało 100~prQcentowej wydn:ino· d1?..1ęk1 podmes1eniu swych kwahf1ka· 
~ci, Pri:ecięt1m wydajl\Ość na wrzecio cji · mogą przejść na obsh1g·ę 1000 
no·g?dzln~ W>l~'<l~ła o 20 gtamo·nu- wrzecion. Poclobnie i pl·ziidki, pracu­
merow. Młodz1ezowe brł•gą<ly _sznur jaco na 670 wrzecio a ]1 roogi~ 
karr.y zapobiegały postDJom ma~yn. · n c ·• 
Plan nasz zrealizowaliśmy pomyśl- przejść nn obsług„ czterech stron. 
nie: mój zespół i cała przędzalt1ia. Oto Sfł rezerwy, drzemiace w na· 

Teraz widzimy, jak di7.ięki trellli• l!zym 1Jespo1e. W ten sposób zcs·p6ł 
zowaniu planu przez cały przemysł, 
uczyniliśmy clttży krok napt'&ód do mój walozye bed~ie o podniesi!O:nle wy 
dobrobytu. Uohwałn. o pO'}lrl\Wi~ wa· dajnośoi, o szyb;mi wykonanie wspa­
runków snnitąrnych i lv.1nnmah1~•eh niałfch założeń Planu 6-letmiego. 
naszego miMta - to talt?Je dow6d 
naszego ~ybklii'to po11uwania. atf ~a JAN XZYDORCZYK, 
pr~6d, Ulcwi<10Włl.n!a pOz&st$.lo8ol ka 11u1J11tor pn:l)dzatnł 
pitalisty®nyoh. Al) •~e ait radu.Je ZH Im. Kunitldego. 

do sz11rokich tM! bezpartyjnych: nru­
pa 'llwiązkowa, grupa ZMP, ezłonkinl• 
orqani11ncjl kobiecych, Warunkiem o~ 
slqqnlęć qrupy partyjnej jegt jej zdol 
uość klerowanin tymi transmisjami, 
urnt:hamiania Ich w watcą o wvko­
nvwimir ł jHZPluac:rnnie pJjlllÓW ]Jl'O 
1lultcvj11yrh, w w11ke o 11tałe pod­
noszpnl wydajności 1m1cy, o roi1• 
wój WKJJÓhAworlnlctw11, o poleP'S?;e­
nie wnrunkdw bytowych robotników. 
Pod klorownlctwam qrupy parl)•fnei 
n11 jnl?.Rztt orrn iw11. naa;1yoh transmi11 fi 
mogą i powinny ode1mić bM~o r>o­
wa~ną rolę w pracy m111owo-wycho· 
wawczej wśród :zaloril, w wvj1uinlanlu 
lei aktualuych zaf111dnień · politycz· 
nych, w mobllizQwanlu jej do ak· 
tvW'1ej walki o pokój. 

Olbrzymia jest rola qrup partv.1· 
nych w upktywntanfo i wyi;J10wvwrt· 
niu naBzych wła~nvch 111~ern{fów, człtm 
ków i kAndvdMów µarlli. , 

Podt,hlł n& grupy umo~liwia priv­
dzłlillln·ie k&idomt\ tow11rzvszowi o· 
lcre~loneąo zadan111, określonego zla 
cenia p11rtvj:oeqo. Systematvczn~ wy 
kQnywilnie zleceń p11rtyjnych podno· 
si samopoczucie q:łonka partii, buda 
wiltr~ we własne eiłv, rozwija poczu. 
eta odpow1edz1alnośct, uc:zy zwyci~ 
źać w walc~ z trudnościami i staje s~ 
bcidźcem do pracy nad sobą. 

Z tego po~ucia odpowieclzialnośc1 
rodzi tli€) coraz qlębsze przywiązania 
i JJ)iło:ć do swojej partii. Z teqo po­
czucia oqµowltitlzialności każdego 
członka partii rodzi s1ę wuost bojo• 
wości i aktywności całej orqanizacji 
partyjnej. wzrast11 jej ł\utoryt:et, roz 
szerzą,ją 11ię lej zdolności niohilizacvj 
na w sto~unku do m11s bezpartv.invcli. 

T<tedy postawa członka partii . jest 
wzorem dl~ jeqo współtowąrzyszv 
pracy przy warsztacie, wówczas ha· 
sła i posmtlęcla nnszej partii stają się 
dla b111,µartyjnych łatwiej zroznmiałe, \ 
bliższe, swoje. Jest to sprnwa bar­
dzo istotn11, Grupn partyjna, drogą 
azozemj i otwartej krytyki i samo­
krytyki walczy o to, by katdy .lei czło 
nek niiał .wł11śnie taką. przykładową, 
wzo1·ową postawę w pracy zawodo­
wei i społecznej i również w życiu 
prywatnym. 
Wkroczyliśmy w drugi ~ok Planu 

6"letni~go. MaksymFtlna aktyw"i1111-
cja zaklae]owych organimcji partyj­
nych, maksymalna mobilizacja i uru­
chomienie WRzystkich ich mozliwości 
i sił w dztele bli:i:szerro powiązania 
~lę z załt)gami robotniczymi i WYCho­
wvwania tych załóg w di1chu socja­
li1mu - to jedno z naRzyoh najbar­
di icj pilnych i ważkich zadań -polt­
tyc:myclt. Sukcęsy w walce o reą.li­
•.mc ,1~ tego zadania w dużej mierTce za­
letą od whiści"wej strukhuy i d?.iałal· 
ności gmp partyjnych, 

Styczeń będde miesiącem dużej po• 
lllyc?:nei t orga11hacyfnej pracy dlil. 
caleJ naszej parlU w di:Mtl realizacji 
uchwały KC. 

Do końca styczni" egzekutvwv kft· 
młtetów powiatowych i miejskich mu· 
SZI\ skontrolować praw!dlowolló po­
działu na grupy we wszystkich za· 
kładach pracy, zarówno 1'rodukcy1-
11ych, jak i w un:ęd11ch i fostytucfach 
orna dokonali odpowiednich lllntian 
r.gorl11ie z zasadą.. więzi produkcyjnej. 

\V ciągu całego mle11ll\Cll 5tycznla, 
do 1 l11te~10. ws-zy<itkle grupy wybio­
rą. w tajnym głosowaniu or!Janlzato­
rów grup. Er.1zekutywy uodstawowych 
l oddziałowych organlzacti partv1nych 
winny czuwać, by na kandydatUw ,i,..y 
suwano najlepszych, naibardzlej ak­
tywnych towarzyszy, prwdujących 
zarówno w pracy społecznej jak i w 
pracy zawodowej, 

Komitety Wojewódzkie, jak wska­
zqje uchwała, odpowledzlalne są za 
właśc::lwe 1 w wyinac11011vm fe(minie 
wprowadzenie w źvcie na ich terenie 
wszysUdch r.ałeceń Komitetu Central­
nego w 11prawie pr3cy grup p;u:tyj­
n,ych, 
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Doświadczenia ubiegłego ·roku' z ~.~~;a:::i Io dary 
l&orei 

Wsk • d • k '1951 W czasie ostatnk,1 wojny wiele I l:tóra nic myślałaby podobnie, która azu1q za an1a na ro dzieci sfracilo rodziców, Kz'elam n'e chciałaby pOIDÓC W miarę n10'ŻllO 
więc .n~i w~'cho-.v~nie ~ierotkę. któ:-1 ści biednym drzieciom koreańskim. 

U biegły ~ok przyr,iósł zakładom poszczególnych oddziałów talde w jaw. iali w tych zakladach rac,ionali- , statecznej kontroli wykonania rn miaw zaledwie ktlka tygodm. Na pewno w każde.i rodzinie znaj-
bawełruanym na terenie na- 11iedostat-ecznym stopniu wyriełniali zatorzy tow. tow.: Bednarek, Rogal- uchwał, J,>Odejmowanych przez Komi Dzi~ !l'cnka ma .inż !1 lat i tronczę dzic się iakaś rzecz, którą będzie 

12'Jej dzielnicy poważne osiągnię- swoje zadaniu. Tak było w tkalni ski. D:tięcielewsld, prowadząc upar- tet D:>:ielnico,•..-y. si.c: o ni~. jak o swoje d%'iecko, aby I można ofiarować. Może nie będą to 
41~· -~ednocześnie jednak ujawniły na oddziale „C" oraz na oddziale tą walkę o postęp techniczny. Dzięki 1 · I•.rzez wzmożenie kierownictwa po mg~y me. odczuła, ze me ma wlas- bardzo koszto:"nc lub ba7dzo oka­
się rozne braki, hamujące rozwój ,.B", gdzie sekreturz org-aniwcii pod ich pracy uruchomi.ono całkowicie lityc„neg·o organizacji partyjnej w nycll rodz:ców. załe podarunki, ale damy Je rz serca, 
produkcji. · stawowej, tow. Zabłoeki w~·J-:onywał nową tkalnię. Jeżeli zakłady te prze tych zakłaclacb, in·7.ez ściślejsze 1)() I 'I'e1·a7. stra, zna w~jna. toc?.y s.iG na I z ~hęci "?omocy dziec_iom koreań-

pracę za kiero\vnictwo oddziału. ,,. ;;ywały jednak jeszcze tmdno8ci z wy wir~anie z t>rocli•kcją i żywe• reago_ Kor.::-L Tak samo c1erp1a dz1ec1 ko- skun. ktore bardrzo teJ pomocy po-
Osiqgnięcia i braki odd:~iale tym z:w' ib<mo sprawę d0_ konaniem planu, to wynikały one wanie na każcly najmniejszy nawet rea!1c'l::ie . .'ak cierpiały nasze. Żadna\ trzebują 

ZPB im. Dzierżyński e,...o szkalania tkaczy. ·'.~ wykonujących znowu z niedostatecznego jcs:~czc u- obja~ załamania sie planu - z!ik- kobiet~\. żadna matka nie pozosta- Powiem innym kobietom w fabry-
"" baz. Kie1·ownik,.t0,_ Agaciak nie wv działu 01·ganizacji partyjnej w walce widujemy braki, .iakie \Vystą.piły u nie obo?ęt:1a. na niedolę dziecka. czy ce, aby przejrzały garderobę swoich 

Największe nasze zakłady - ZPB kazał :ladnych stanJ!1, żeby stan ten o plan, z braku dostatecznej kontro na.s w uhieg-łym roku. Plan produk to będz1e ,.lei własne czy cudze. DI_a-1 drzieci i wybrały rzeczy już nieuży-
lm. D:i:iereyńskieg-0 - dały Państwu ponrawić. li wykonania podejmo-wanych cyjny :r,;1 ~-ok Hł51 wykonać musi- tego wspołczuJę całym sercem dz.ie- wane, a nadające się jeszcze do 
w 1.95~ roku dodatkową produkcję, Analizujqc p1•zyczvny nicdociąg. uchwał . my przetl terminem. znacznie Ie- ciom i matkom korear1skim, prze- użytku i ofiarowały je małym Ko-
rea~,zuJąc zobowiązania, podjęte na nięć:, jakie uj:iwniły się w Zakładach piej i szshcic,i. niż w r·oku ubiegłym. żywającym teraz wszystkie te okrop reai1czykom. 
czesc Rewolucji Październikowe.i. im. Dzierży!'iskiego, trzeba jeszcze Zadania na rok bieżacv · I ności wojny. które tak żywo trwają · 
Podczas pierwszego roku Sześciolat- vv·spomnie{· o zlej pracy komitetu l\IAKJAN WY.PYCH jesizme w naszej pamięci. Nie ma 
ki wyrośli tutaj nowi zasłużeni wsp1iłz:1.wo11nirtwa. który w słabym Aby wykonać odpowiedzialne za- I sekretarz K.D. PZPR Gitrna chyba matki w całym naszym kraju, 

Bronisława Zduniak. 
ZPB im, Dubois. 

przodownicy pracy, jak tkaczka Br-0 stopniu p!'opagował nowe form:-· dania, jakie sta\Via przed przC'mY-
nlsława. Deka, odznaczona zł0ta od wspólzinrndnicLwH i nie upow;;zcch- ~lem bawełnianym d;:ugi rok Pianu „ • • 
zna.ką Zasłużonego PrzodO\Vnika 'Pra 11iał do(wiflrkzenift przodujących l'll- I '-letniego, musim:v przede wszy;:lkiJ.11 I po ob n Jl z ce 
cy. Leokadia. Wa;iman, ZMP-ówl~a botników. Or11::rnizacju. mll'tyjna i i· 2 ;zcze bal'dziej uakt.ywnić i ubo.fo 
Leokaclia Stefaniak, członkini. bry- da zakłaclo1Y:i zn<!owolily sie tylko fak ,,·ić <irgan.i:T.acjte partyjne 'W tyd1 . 
gady czutkic~ow;:;kil'j, prządki: Hie- tern, że il 'c'· wspófaawoćlniczących zakłatlach, zaustrzyć czuju-OŚĆ rewo I R ~'~ ł 19 c 
onora 'l'ajchman, Janina Gabara i wzrasta, n:. „„ nikahc gll}hiej w sedno lucyjną„ .c:mwać nad równo~iicrnym. o I'~ o . n y 

cen 

manił estilją swą radość wiele innych. Na wyróżnienie zasłu_ sprawy. Także kontrula wyk-0na.i:i.ia. harmom,inym wykonywamem t>la WoEi 
gują racjonalizatorzy tow. tow. l\lro uchwał i postanoivień, poclejmo\Va- nów miesięcznych. Organizacje rrnr 
ziński i U1·bańsld, którzy swymi u- nych na naradach tecbitjcznycb i wy tyjne 11owinny w większym stop­
lepszeniami przyczynili się bardzo twórczych, poz-Ostawiała dui-0 do ży niu p-0magać radom zalda1lowym, u· 
do podniesienia wydajności pracy. czenia. Brak było udziału organiza aktywnić mężów za.ufania i grupy 

W roku ubiegłym wzmogła się cji związkowej w walce o podniesie związkowe. Zwięksżyć kontl'olę mul 
działalność organizacji młodzieżowej nie d;Y"scypliny pracy. pracą aparatu technicznego, czuwać 
tych zakładów. Pod opieką organi nad tym, by kierownicy, salowi i 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie Mobilizacja. sił daie majsttowie wypełniali swe obowią~ 
walczyła o wykonanie planu roczne ki, a nie dopuszczać do takiego stanu, 
go. Powstało tutaj 12 brygad mło d O bre rezultaty aby sekretarze prac{Jwali za klerowui 

gnti.v1cścią do dalszych wysiłków produkcyjnych 
gu tych, którzy nie uzyskują swych 
baz akordowych. 

Ja, jako majster-cerowaczka, doce· 
niają,c w pełni znaczenie realizacji 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd. od chwili zapoczątkowania dzież-Owych, wzoru,iących się na do·- Drugie z kÓlei zakłady, leżące w ków. We wszystkich zakładach .ua-

Robotnicy Lodzi J>l'ZYi~li z entuzjazmem wiadomość o obniżce 
cen niektórych artykulciw powszechnego użytku oraz artykułów inwe· 
stycyjnych. Do redakcji naszej napływają w dalszym ciągu listy ko· 
respondentów, robotników i 1irzo dGwników pracy. Wyrażają oni swą 
radoś6 w okazji µodję-1.'ia •1rl1'1·:i ly o obniżce cen. \V prostych i szcze. 
rych slowacb zapewniają Partię i Rząd, że w drugim roku Planu 6-let­
niego wzmogą jeszcze baJ·dziej swe wysiłki w eelu wykonania zadań 
Sześciolatki. 

współzawodnictwa, zorganizowałam 

kilka współzawodniczących zespołów. 

Dzisiaj już 'I• załogi uczestniczy we 

św.iadczeniach Aleksandra Czutki - obrębie nasze.i dzielnicy - ZPB im. leży wzmóc szkolenie i cl(lszkalanie 
cha. Regularnie, co miesiąc odby- Szymańskiego - do niedawna uwa- 7.awodowe ,otoczyć op!lelq kobiety 
wały się narady \vytwórcze. na któ- żane byly w jedne z najgorszych w i młudzież. Wyróżniające się t•obo-1 
rych szeroko omawiano zagadnienia przemyśle baweh1ianym. Trzeba ciarskie, ztlt·owc lrntli'y 11rz.odnwnj -
współzawodnictwa, wydajności pra przy.Żnać, że poważną winę ponosił ków pracy. racjonali:r.atorów. 1.>r"l.0- i\rl i'. korespondenci fabryczni dzisiejszvch zakupach lub przy usta- współzawodnictwie. 
cy i wszystkie sprawy, związane z Komitet Dzielnicowy, który nie po- downie spolecznych. iwzodownikiiw I 1 ŁZvVANN A-21, z wielką ra- lnniu budżetu domowego. Wiedziałam dobrze, iż oszczędnoś-
produkcją. Organizac,ja partyjna trafił uaktywnić podstawowej orga z brygad mhH1zie:t.owych. 11neszłrnlai: dościel powital'śmy doniosłe nchwaly Pow<tżne, zasadnicze znaczenie po-
zakładów im. Dzierżyl'1skiego prze - n1·zacJ·1• do p1·acy polltv .. cz·"'~.; . wol{o'ł i WY. suwa i' śmia.ło na kierownicze r , , • · , · 1 „ - · 

ci, uzyskane ofiarnym wysiłkiem mas 
pracujących. Rząd nasz obróci na po­

prawę naszej stopy życiowej. Będę 

w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
starań celem uświadomienia i odpo­
wiedn:iecro przeszkolenia pracowników 
swego oddziału, ażeby jeszcze le­
piej wykonywali i przekraczali Swt! 

r..ormy akordowe. 

- ' ,„"'·• 1'1Wv "ó1"111str<nv w sp--awie o rn1zK1 siada obni7.ka c;'!n artykułów zaopa 
prowadziła w ubiegłym roku kampa wykonania planó\v prodnkcyjnych. -;fanowislca. 
nię, celem podniesienia socjalistycz W ubiegłym ·roku w v:ikładach tych Winni~my wzmóc walkę o większą Ccm. trzeniowych oraz inwestycyjnych. 
nej dyscypliny pracy. Pod kienm- nast~1Pił naprawdę wielki· przelom. i le11szą wydajność pracy, która przy Wysihik nasz nad podniesieniem Dzięki nici ulei:iną zmniejszeniu w na 
kiem Komitetu Fabrycznego zorga Dzięki uaktywnieniu organizacji par cz:vniając się clo potanienia kosztów wvdo.jności pracy przez rozwijanie szej fabryce zarówno koszty inwe­
nizO'\vano we wszystkich oddziałach tyjnej i hm;mon. ijnej współpracy z własnych proclukcji, mn-0~liwia. dal-. t · 1 rnchu współzawodnictwa i racjonali- slycji, jak i koszty oqólnej produkcji. "tróJki" zwalcz.a,jące nieuspl'awjedu- naczelnym dYJ:·ektorem, tow. Pi:zyby o/.ią imprawę by ·U mas pracuJą.cYc i. 
wioną nieobecność w drodze indy łem i z radą zakładową wzrosła o- czego radosny dowód widzimy w no zalorstwa, przez codzienną uporczy. Zaoszczędzone w ten sposób sumy w 
widualnych, wychowawczych roz- gr-0mnie wydajność m·acy, rorr.wineła woroeznej obni'i,ce cen. wą walkę o oszczędność znalazł wy- każdej fabryce umożliwią wprowadze 
1nów i ścisłej kontroli stanu obec- się wielowarsztatowość, wy1•e111-01it-0 Komitet Dzielnicowy w bieżącym soką ocenę i został wynagrodzony w nie większych ilości nowych urzą-
ności. Ta forma zwalczania absen-

1 

wano park maszynowy. Młbdzież roku musi znacznie wzmóc swą pra 
i ł I d · · · uchwałach Rządu. dzeń przemysłowych, zbudowanie wię Cj przyni~s Il: ~omyślne re~ltaty. ZMP-ow<'ka tych zakładów pierwsza cę. i op_iekę na orgam:r,acJami par-
T:rudnośc1, Jakie w ostatnim kwar przeszła na obsługę 6 krosit:n. Do tyJ11ym1 w zakładach przen:-yslu ba- Wcienw, że każda, nawet najdro-b- cej osiedli mieszkaniowych, SZ1Jitałi, 

tale zaistniały w tych zakładach, podniesienia wy.ników . przyczyniło wełnianego. K.D. posta11ow1t .raz w niejsza zaoszczędzona suma wróci nie domów kultury itp. 

MARTA JANCZYK, 
Fabryka Pluszu i Dywanów 

im. Tadka Ajzena. 
spowodowane były pr.t.eważn]e nie się wspóha.woclnict.wo majstrów, dzię miesiącu stawiać sprawę planow pro c.rdzie indzie.i·, 1·ak do naszej kieszeni, Jednak wdzieczność nasza dla Rzą-
d-0stateczną pracą aparatu technicz ki któremu stale zmniejszają się dukcyjnych tych zakładow na !o- · B d , 
neg-0 i administracyjnego, za co od- postoje i wzrasta wykonanie baz. i·um egzekutywy z udziałem d_yt>e~ l1owiem Rząd Ludowy postawił sobie du winna znaleźć odbicie nie tylko w ę ę pracowac 
po\viedzialność ponosi inżynier Rze W ZPB im. Okl".1;ei w 011tainim o- torów, przt:wodniczących rad i k-01 jeden cel: wzmóc potc~gę gospodarczą, słowach, ale . przede wsz~stkim w {jeszcze lepiej i wydajniej 
peclti, pełniący funkc;ię dyrektora kresie wzrosła wydajność o 25 proc„ ZMP ?ra~. sekretal'?-Y podst~wo~vy~~' kraju i podnieść stopf; życiową mas czynach. Musimy wykonac z nad-

1

. 
produkcji. Ob. Rzepecki na skutek w stosunku do stycznia ubiegłego ro orgamzacJI. Konntet. _Dzi7lmto\\, pi·acujących. Obniżka cen jest ie· wyżką nasz Plan 6-letnL Jestem. robotnicą ZPB im. Harna-
wadliwego stylu pracy nie kontrolo ku. Równocześnie podniosła się ja- w bieżącym roku pow1ąze się moc- . . 

1
. „ t 

1 
I ma. Od pierwsze1· chwili biorę 

wał personelu technicznego, niedo- kośó produkcji z 56 p1·oe. na 86 proc„ '';,.i 7. egzekutywami, poprzez uak- dnvm z el.a pow rea izac 11 ecro ce u. My, korespondenci ŁZWANN A-2! 
statecznie dbał o konserwację ma- uzyskanych w listopadzie. Na nara-. ·· .. ~„-,., SW''Ch instruktorów. Zda- Zniżka cen na artykuly powszech- zanewni'lmy, że walczyć będziemy o udział we współzawodnictwie. Pra­
ezyn, rzadko kiedy przebywał na dach wytwól'czych usprawniano :>:" . : :·n)' b i,;r· >!wmvę, że i?-s~rul;:tm;?:Y nego użytku podwyższa nasze realne obniżenie kosztów własnych produk- cowałam świadomie, wiedząc, że im 
oddziałach produkcyjnych. Skut- le prace poszczególnych z.espoló·.'· 

1 
[(0. nic 7awsZ(' .vypełruah swo3e zarobkL Możemy to stwierdzić przy .. . t lk . bardziej wzrośnie wydajność naszej 

kiem tego podlegli mu kierownicy majsterskich. Żywą działalność prze ,,cJan.i.:a~i:,,c~l;,:la..::~c;:g_o ... 1.J:.;1;.·a_k_b.;:y.ło_u_n_a_s_d_o ________________ 
1 

C.Ji me Y 0 przez su!Dlenną pracę pracy, tym szybciej podniesie się sto • 
• ------------------------------------- zawodową, ale również temu zadaniu · d • · I · • ·e pa życiowa i poprawią się warunki 

Bezustannie zadaję sobie py­
tanir- - rozważa w I alrn-ie 

l'!lztuki I. Popowa „Rodzina" sta!r­
szy brat Lenina, Aleksander U· 
lian<>w - czy mam moralne pra· 
wo słuchać spokojnie Ciągłych 
wieści o ucisku mas pracu1ących, 
o prześladowaniu obcych narotlo­
wości, -0 poniżaniu młodzieży stu­
denckiej? „. 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dziny Ulianowów nie słuchał tycl1 
wieśei - „epokojnie". Już ojciec 
Lenina, Ilia M~kołajewicz, postę­
powy pedagog rosyjski i ofiamy 
działacz społeczny, akcentował 
czynnie to moralne prawo, odda­
jąc się całkowicie lm..,zewieniu o­
światy wśród mas ludowych gu­
bernii symbirskiej, śpi.eszęc z po­
mocą 1 radą uciemiężonym pr.zez 
carat Czuwaszom i Mordwi11om. 
Całym sercem po stronie uci­

śni<>nych i poniżonych pozostaje 
wierna współbojow.niczka ideałów 
męża - Ma.ri.a Ulianowa. Dziec' 
wychowywaine przez nią po śmier­
ci Ilii Mikołajewicza (12. 1. 1886) 
wyrosły na nieustraszonych rewo­
lucjonis·tów: z wyjątkiem Aleksan 
d1·a, który jako nał·od<>w-Olec zo­
stał stracony (8, 5. 1887) za współ 
udział w przygotowaniu zamachu 
na cara Aleksandra III i przed­
wcześnie zmarłe.i Olgi - Anna, 
Dymitr i Maria poszli w ślady swe 
go genialnego brata, Włodzimie­
rza, zasilając szeregi zorganizowa 
nej przez niego bojowej pa1·tii p1·0 
·letariatu - bolszewików. 

Do tych właśnie czasów, gdy 
Lenin wespół ze swą niepospoli­
tą matką, braćmi i siostrami prze 
bywa w gnie-.f.dzie rodzinnym 
przenosi nas piękna sztuka I. Po­
powa. Smutne to były czasy. 'ru 
właśnie, w kraju lat młodzień­
czych przyszłego wod-za Rewolucji 
Październikowej, w zacofanej, ty­
powo chłopsldej guberni.i syinbir­
skiej (nad Wołgą), szczególny WY 
raz zttajdowała bestialska samo­
wola reakcji, święcącej swe ha­
niebne triumfy po zabójstwie A­
leksandra II (1881 r.). Tu młody 
Lenin zetknął się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlań 
ujarzmienia robotników i chłopów, 
ucisku „obcop1emieliców", prześla 
dowania młodzieży sz.kolnej, do 
której sam się wówczas zaliczał, 
a którą obskuranci ca:i:scy usiło­
wali wychować na wiernych fag•a 
sów absolutyzmu. 

Pełen nienawiści do ustroju spo 
łeczno-politycz.nego Rosji Car­
skiej, do ciemiężycieli i wyzyski­
waczy, do tchórzliwych liberałów 
płaszcz11cych slę przed reakcją -
Lenin podobnie jak i jego star-

,,Rodzina'' I. Popowa 
w Państwowym Teatrze im. Jaracza 

szy brat szuka dró~ wyjścia. Lecz 
wybór clróg jest różny u Aleksan 
dra i Włodzimier.za. Pierwszy szu 
ka rozwiązania w błędnyeh. kon­
ce1icjach narodowolców, opierając 
się na terrorze indywiduaJ.nym., ja 
ko rzekomo skutecznej metodzie 
walki politycznej. _ Leni.n nato­
miast jest świadomy, ie terror by 
najmniej nie prowadzi da celu, 
lecz przeciwnie: odwraca tylko 
u.wagę mas pracuj11cych od sku­
tecznej masowej walki rewolucyj­
nej, przeszkadza klasie robotni­
czej w zrozm~1ienht jej kierowni­
czej roli w rewolucji i walce prze 

stów, zwłaszcza wobec przygoto­
wań do zespolenia rozp:roszonych 
kół rewolucyjnych w je<l11olitą pa1· 
tię robotnicz-ą typu marksistow­
skiego, o czym „powiadamia" sze­
fa policji dostarczona mu przez 
szpicli odbitka genialnej pracy Le 
nina - „Kto to są przyjacie.J.e 
ludu?"... Praca ta jest \Vłaśnie 
prawdzi:wym manifestem rodzącej 
się w Rosji rewolucyjnej partii 
muksistowskiej. 

Zaniepokojony Durnow rozdą.­
ga nad Włodzimierzem stały taj­
ny dozór ochrany. O każdym k1:0 
ku człowieka, który znalazł ra· 

Fragment lV aktu: Lenin (Jerzy Szpunar) :i:egna swych tou;al'zyszy 

ciw caratowi. I dlatego Włodzi­
mierz nójdzie zupełnie inną dro­
gą, niż Aleksander. ' Zorganizuje 
rewolucyjny ruch proletariatu pod 
bojowym sztanda1·em l\'fa.rksa-En· 
gelsa. 

Skuteczność tej drogi dla oba­
lenia. absolutyzmu, Z11iesienia u· 
cisku obszarniczego i kapitalisty· 
cznego qceniła w lot... carska o­
chrana. Nazwisko: Ulianow z,ja­
wia się znowu na ustac:h „jego 
exce.foncji" dyrektora departamen· 
tu policji, Dlll11(}Wa, przy · czym 
imię: Włodzimierz budzi o wiele 
większy niepokój) gniew i obawę, 
niż 8 - 10 lat temu imię: Alekc 
sander. Nic dziwnego carski 
zausznik zdaje sobie spra1.-ę, że 
walka z 01·ganizacjami marksi­
stów jest nierównie cięższa, niż z 
pojed~·ńcży1'11i grupkami tel'l'oTy~ 

dykalna środki walki z reakcją, 
który wytyczył klasie robotniczej 
skuteczną drogę do z,wycięstwa -
mkną doniesienia szpiclów do de­
partamentu policji. 

Pod okiem żandarmerii pozosta­
je stale i Lenin i cała jeg·o rodzi­
na. Lecz rodzina pr:1yszi'eg:o orga­
nizatora zwyci~skiego Październi­
ka to już nie tylko grono czują­
cych i· myślących, jak on Uliano­
wów: to coraz liczniejsze ·s,eregi 
bojowników, wśród których Lenin 
poniósł sztandar rewolucyjnego 
marksizmu. 

I dlatego, gdy Włodzimierz w 
IV akeie sztuki żegna slę z towa­
rzyszami walki - robotnikami -
(udając się po c~er1rnsto1111esięez­
nym wiezieniu na 3-letn.ie zesła­
nie) - pożegnanie to jest peb1e 
wia·ry w szybkie nadejście dnia 

\Vy.zw<>lema - ma zwyctęs neJ 1: poświęcać nasze korespondencje i ar-
wolucji. materialne klasy robotniczej. Nasze 

- S'~i·my te•·az •v„~~yspy u k-0- tykuły w gazetce fabrycznej. Bądzie kł d . 
"" • • • u ~ za · a y przedterminowo wykonały 

le'-'·i· 11„rtii _ mówi w. ostatnie.j my popularyzować zagadnienie obni-,_ ... roczny plan produkcyjny, uruchamia-
odsłonie „Rodl'liny", wte;?Y lem- żenia kosztów własnych wśród zało-
nowiec, rob'o1lnik Babus.zinu. . gi, aby tym samym przyczynić się jąc dodatkowo dwie sale tkackie. W 

I ,..,.„VA"Z"ITIY Partię wielka tym wielkim sukcesie również po.sia-
- "~' VL -' · • ·' do zwiększenia oszczędności w fabry-

potężna nieua·lętą - odpowiada dam swój skromny udział, jako jedna 
mtl Z _, ca.łą "mocą Włodzimierz ce, aby szybciej i taniej wypełniać na d . 

1 
dl z przo owruc pracy. atego cieszy 

Il1i.ez sze plany produkcyjne. . 
• • mnie niezmiernie przeprowadzona już 

* * KLUB KORESPONDENTÓW na c tk d · k Pl 6 Sztuka · wielkich uczuć i wiel- po zą u ruqiego ro u anu -
kich myśli, jaką. je3t „Rodzina", ŁZWANN A-21. letniecro obniżka cen. Pobudza mnie 
laureata Nagrody Stalinowskiej ona do jeszcze lepszej i wydajniejszej 

- Iwana "P()pOWa - ukazuje pla- P1·acą wyku·wamy pracy, gdyż rozumiem. że od tego 
stvczne tl'o wai1·m1ków historycz- d h h t 
n~:ch,' w któryc1i fo~ztaltowała . si~ o ro y zależy mój dobrobyt jako też całego 
my~l i droga walki rewolucy;!ncJ zdoąa Zakładów im. Tadka Ajze- kraju, 
..,.enialnego ·kontytnuato1·a dz ie la ..i Podobnie, ·J· ak dotychczas, pomaga-
Marksa _ Enge1sa _ wielkiego na przyjęła z wielkim entuzjaz-
p1·zywódcy rosyjski~go i międz~- mem uchwałę Rządu o obniżce cen na łam słabszym w pracy, organizowałam 
nar<>dl}weg·o iwoletal'1atu - Leni- rJektóre artykuły powszechnego u· grupy współzawodnicząc~ch oraz in-
na. ż)"tku. Robotnicy tych zakładów rów dywidualne współzawodnictwo tak w 

Za · zasługę na.leży poczytać dalszym ciągu będę zwiększać wysił-
Pai'istwowemu Teatro\\-i im. Jara- nież w niemałym stopniu przyczynili 
c~a iż za !)OŚredn~ctwem 1iięknej się do stałej poprawy warunków ży- ki w kierunku uaktywnienia coraz 
szt{iki Popowa zbliżył do nas je- cia w Polsce Ludowej. Najlepiej więcej robotników w walce o zwięk· 
szcze bardziej wielkiego Wodza świadczy 0 tym fakt, że plan roczny szenie produkcji. Zdaję sobie bo-
Re•rolucji Paździemikowej. Oczy- · 4 2 1950 wiem sprawę, że im więcej produko-
wi.~cie, sztuka to tl."u~na ; nakła- został u nas wykonany juz , 1 . 
dająca !'la wykonn.wcow ogl'omną roku. wać będziemy węgla, .>brabiarek, tka-
odpowiedzialnot1ć, ale, trzeba to Po wypełnieniu przedterminowo n.in, obuwia, odzieży itp., tym szyb-
stwierdzie zesnół z ul. Jaracza ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar-
'vłożył 1~iema1o wysiłków, aby planu rocznego natychmiast przystą-

d · pilis'my do dalsze1· mob1·1i·zac_1·i· zaloq1· dziej '\\TZmocnimy nasz potencjał go-sprostać tym za amom. 
Przebmywająco wypad_la ]JO- i prz-ygotowania jej do zadań roku spodarczy, a zarazem siły światowe-

stać Marii Ulianowej (Halma G;tl· następnego. Zapoznaliśmy całą za- go obozu pokoju. 
lowa) .. Artystka zdołała uwypuk-
lić szereg istotnych cech .niepospo łogę z założeniami naszych planów W. OGRODOWCZYK, 
litej matki wielkiego Lenma (silę na rok 1951, szkolimy w dalszym cią- ZPB im. Harnama. 
woli, niezłonm:} p1·awo§ć, głębol:ie 
zro-zmnienie dla re\Yolueyjnych 
ideałów Włodzimierza). 

Je.rzy Szpuna1', ,iako Lenin, sta­
rał sie z niewatuliwym zapałem 
podołać- swej ollno\\'iedzialnej roli, 
lecz nie jego jest winą, iż przera­
stała ona jego mo$Jhyo§ci. Sylwet 
ki tchórzlii\-yPh liberałów, płasz­
czących się pnetl real;cją do?rz~ 
odtworzyli: Kom·atl Łaszews~n 1 

ł<Jmil K».1·e\\'.icz (nauczyciele' gim· 
na:r,j~lni) . Adam Cyprian w Toli 
Dm·nowa ptzy11ominał nam troch~, 
stonowaną wpra·wdzie, krC'ac.ię ma 
jora 11,e „S!n-aw:v Pawł.a E!'.>:te:~­
ga". 7, ro(J-.:t'ń::twn Lem na wyroz· 
nić nal<'ż!- f·;w.; Krasiejko (Anna) 
w dwmatycznym epizodzie w wię­
zieniu. NR uwng·t.i za~lug:uj~ także 

Krystyna Kl'a~icka (przy:]sciólka 
domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 
staruszek Ku,S111a Iwano\vicz (Kle 
mens Roman). 

Sztulrn jest sta1·annie \VYI'eżyse-. 
rowana prze7. dyrektora Galla. Je­
g·o również zasługe stanowi inte­
resują.ca ".Oprawa scenograficzna. 

St. Stefański 

13 tysięcy gromad współzawodniczy 
w przedteminowej dostawie zboża 

WARSZAWA (PAP). - Coraz wie I kich i 202 na.grody powiatowe. Na 

cej gromad prnystępt11je do organi- eakup nag,ród - na które rz.łożą się 

Z-OwanegÓ przez ZwiąG>:ek Samopo-1 a~araty radiowe, UI'!Ządz:n.ia świe-

chł ki . '•-- d . t tlicowe, sprzęt sportowy i t. p„ prze mocy ops C>J wspoi.uiwo me wa 
znaczono ogółem 260 tys, zł. 

w przedterminowej i ponadplano-
Dwie pierwme nagrody ogól:no-

wej dostawie rzboża. W listopadzie 
krajowe główna komisja współza­

brało ub. r. we wgpółQw-0dnictwie 

udział już 13.000 g.romad. wodnictwa p,racy w rolnictwie posta 

nowiła ;przyznać gromadzie Smogo-
Dla gromad, które uzyskały na.i-

le.psze ., . ,,_ d . nów, w pow. Busko, woj. kieleclcie· wymt{J we wspo,„awo n1-

ctwie, główna komisja współriawo­

dnictwa pracy w rolnictwie prrz.y Za 
rządzie Głównym ZSCh, podobnie 
jak w sierpniu, wrześniu i paździer­
niku ub. r., usta.n(}wiła 4 nagrody 
ogólnokrajowe, 28 nagr6d wojewódz 

go, oTaz gromadzie Olszówka, "' 

pow. Limanowa, woj. krakowskiego. 

Mieszkańcy tych gromad prrzekro­

czyli w dużym procencie listopado­
wy plan <lostawy zboża. 
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GLOS RADOMSZCZA~SKt 

Pogłębić popraw . w pracy . 
Gminnych Rad Kobiecych 

Zadaniem Powiiłtowe.1 Rady ce w gminie Radl1:ietihówice, Dh1e 
Kobiecej w Radomsku jest koot- nin, G'.!.1'nek i Żytno. Ostatnio je­
dyno\vanie działalności kół Ligi dnak i w pracy tych C1minnyćh 
Kobiet w mieście i pracy Kół Gbs Rad '.Kobie1;iych nastąpiła pewna 
podyń Wi~jsl{ich na tel'enie powia poprawa. Rozwói działalności 
tu. Am1lizując pracę Powiatowej Gminnych Rad Kobiecych za• 
Rady Kobletej za rok ubiegły na- · wdzięczać naleźy stałei kontroli 
leży stwierdzić, że na tym odcin~ Powiatowej Rady Kobiecej nad 
ku były niewątpliwe osią~nięda. poszczególnymi Radami Gmin­
Zwięltsz)'ła ślę ilość Kół Gospo- nymi. 
cly11 Wie;J~kich w :Radortlszczri.ń- Dzięki ozyw1eniu działalności 
skim, o-.t;ywiła się działtdność kół G111innvi:h ltad :Kobiecych, nastą-

korzystai~c z doświadczeń roku 
nbiegłego pohali usunać zlłistnia 
le w dotychcze.sowei działalnośti 
hiedocif)gnięcie'i oraz wciągnąć 
Gminne Radv Kobiece i Koła GDs 
podył1 Wiejskich do realizacji za­
dań produkcy1nych i gospo­
darcż)f'ch. Z.mobilizuie to najszer 
sz;;i Wftrstwy kobiet radomszczaft„ 
skioh do w.V konania Planu 
s~Ietnie,s;o, 

Drugi rok Planu 6-letniego 
w d~iedzłnie kultury 

W roku ubiegłym mieliśmy na ter~nł~ naszego wojew&lz• 
twa 5 domów kultury, 3 ll1tlby i iPDD&d 800 Świetlic. , 

Drugi rok Planu 6-letniego przewiduje znaczny wzrost 
ilości domów kultury i klubów, zwiększenie liczby śwlet1ic do 
1000, z czego 75 proc~nt prtypada6 b~dzie na Wi~ś. 

W roku 1950 wieś kor~ystała z kin objazdow-ych. W roku 
bieżącym 1powsta11ą liczne śtałe kitm wiejskie, dające w Aclitle 
określone dni programy. 

Także zn:icżrtie Nn:szerzy się sieć. w~ zra:diio.fo.nizowatlychr 
;przybędą nowe dziesiąVki l'adietwęzł6W, 

Ligi Kobiet na tei•enie miaeita. plła tów11lez znaczna po!Jrawa G I Ó h d ' ZSCh Ukarani p1·1·acy Przyznać ti·zeba, że utxzyrtiai1'a hy ptacy !<~ł G~spo<:Iyń Wie~ski~h. - rupy p ontator . w o ' owcow . 
ła ciągło4ć pracy 'fowiatowej lla Poszczegolrte I\.oła Gospodyn Wiej k • I 

W ostatnlich dniach przed Są- dy Kobiecej w Radomsku. Regu- ':lkłch w Mszytn poWiecie poszczy I • • -
dem Grodzkim w Radomsku sta- latnie -0dbywi\ły się miE!slęczne po c~c s!ę mogą powaznymi osiągn~ę I OS· lq a1q. wys· ·o 1e p ony 

siedzenfa, w terminie opracow,y· Ciatm I'la odcinku ProWadżerua i 
nęly dwie osoby obwinione o po- wano wytyczn-e pracy na kaf,łl:f akctj u!lWiildamia.iąl!ej o wyzszoś~ ' 
pełnienie przestępstwa w stanie miesiąc zarówno dla GminhYć~h d goispodarki zespołowei nal1 go- Chłopi, ZTzeszeni w grupN.cll 
zamr·(}Ctenia alkoholowego. Są to Rad Kobl.ecych jak i ICół Gospb· spoda1•ką ~ndy-Wldtialnf,J, Dow°:" plantatorów i hodowców ZSCh1 
Kazimierz Szytnań&ki i '.Kazimierz dyti. Wi«l!!kith na tetertie pb;włatu. tlr,m~ dobre~ pracy> na tym po~u dzięki s;t;koleniu fachowemu {)raz 
Wawrzkiewicz. · Dzięki sy'lteu1ntvoznej kontroli, jest f~kt1 z:e do ' zorttnrtizowama t<Yo~ ·u ra<:j{}nalnych metod 

"'t'Ow 1 ••j "' p· .„i t " sp6łdżielni produltcyjaej w bu bi~ 8 0 rnn: . _. , _ . Mieszkaniec gminy Kobiele i- ac zon", prz.,,z Ovv g ową n.il dzach i w Olbrachcioach prz:vczy,_ upraw;v 1 hodowli, o!9!1ągaJą coc1iz 
ur1'elkie, I7 a'""-m1·erz Szyman's1,,1'·, dę Kobiec~ nad działalnością po- · ' ' 1 'k- o lukc·1· ro1ne1· vv " ""' - "' '1 l ri · ti d niły siA w p· O\VliŹn:Ym stoi:ml u tam epsze wym I w. pr c . . J • · ukradł będąc w stanie niettzeź- sZc:!:ego nyc 1 1..tlninnych n.a Ko- - ,, .k t 
wym rower k . st ł b1ecych, znacznie podniosły one tejsze !foła GoBpodvń Wlejskich. W dużym stopmu wym 1 ·e są za 

. , _ , za c_o s azany zo a poziom sw~j pracy. Kota Gospodyn Wiejskich biorą sługą zespolówego współzawodnic 
n.a , 6 miesięcy V:'!lężienfa ora~ ob· w okresie ubi~glego l'oku zol'• żywy udiiał w akoii zwalczrtnia twa pracy, w któtym uczestn•k?.Y 
c1ązony kosztami. post~powanta są I g~nlzowano wzgl~dnie utupełtifo- ńnalfabetyzmu. Np. w l'(minie P_aw vdększość grup plantatorów i h:J­
dowe~o. Z uw~g1 na ct0-ty~hc~aso- nb \v ka.Zdej tlminie Gminną Ra· jęczno oraz womadzie Olbrach- do>\iców 
wą _;:>1ekaralno'>ć kara~ w~ęz~ema dę Kobiecą. Na początku ubiegłe dce członkinie Kół prowadzą in- · 
za_w1eszon~ z~si:ała ob. Kaz11n1erzo go roku istniały w 8 gminach d;vwirlualne nauczanie tych osób, jako przykład posłuźyć mo:i:e 
·w;i, Szymansk1e?1~ na lat 4. , Gminne Rady Kobiece, natomhst które nie rno~il uczeszczać na grupa plantatorów roślin .zbożowo 

_Szofer K~z1m1:=rz y1awrzk1e- w 17 gminach Rady Kobiece >Jle zespołowe kursy początkowej na- •strąctkowych z gromady Woru 
w1cz, \V stame roetrzezwyrn spo· istnittły, zaś z 8 Rad Kobiecvch uki pisania i czytania. bia w pow. Sw.iecie, Woj. :_ -rdgos-

d ł d k · i- r. 1 ' Obok tych osi0 <>nivć nie unilrni"' kiego, kt6re,i członkowi~ uzyskali wo owa Wypa _e 1ia u 1c~ .e:y· za edwie 4 pracowały własci.wte. - "'"' "' " ·' 
manta w. Radom~ku, zderza~<ic 511~ Obecnie w każdej gminie czynn<a to jednak i braków w działalności' w br, wysokie plony zakontrakto· 
z wozam1, skutkiem czegó Jadl!CY jest Gminna Rada Kobieca. Wr Powiato\vej Rady Kobiece.i w Ra- wanegu j ęczmienia sięgające 40 q 
\~ozem Stefan ~ra.barczyk i. Sta- kazują one córl;l:t ż:rwotńiej~t.ą doń1Bku w roku ubiegłym. Niedo z ha. Tak wysokie zbiory jęczmie 
nisła~ B:inaszktevncz doznali us~ działalność. Na obszerze naszego ciągnięciem był brak sntaW<lzd nv nia uzyskano dzięki racjónalnetn;t 
kodzen c1elesnyc~. Sąa Grndzk1 powiatu najleµiej pracują Gmin- czości. Gminne Radv Kobiece nie nawożeniu i pielęgnacji, z kto· 
skazał Wawrzkiewicza na jeden ne Rady Kobiece w gminach! Gł nadsyłały prawie żadnych sprawo rych zasadami członkowie grupy 
m1es1ąc bezwzględnego are ztu dle, Kłomnice, Pławno. Prze~ :<dai1 pi;\michnych ze śWei dzi.ałal zapoznt\!i się w czasie zebra1'1 sa­
oraz obciążył kosztami postępowa rąt i !{obiele. St<l:mnkowo ności co utrudnlało Powiatowej moks:r.takeniowych. Jest ~o róv-1-
nfa sądowego. najsłabiej pracowały Rady Kobie Radzie Kobiecej właściwa ocenę niez wynik udziału we wspóiza· 

· ~ytttae.ii l1a terenie w!lr.ystkich wodnictwie pracy. 

~ladelf!' nner..'1Jlch artglt.ułów 

Rada Zakładowa „Jedynki" wyjaśnia 
W swoim czasie na łamach „Gło I cy się we VllSpółzawodnictwie to-· 

su" ukazał się artykuł, omawiają botnłicy. 
c~ nied~ciągnięcla , na odcinku Do dnia 24 grttdnia ubiegłego 
PI opagmvama w:społ_zawoch1!~twa roku tabliczki ,i proporczylti umie 
w Fabryc_e ~ebh Giętyc~ ~r L szczone zostały na stanowii;kach 
W odpow1edz1 otrzymahsmy od produkcyjnych · · · 
rady zakładowej następujace wy- ' ' " ·, · 
jaśnieriie: • · ·" ·. ' · , 1 

; • _Pre.cownidy informowani są .co 

l(mln. Równic:?: niedociągnięciem 
Powiat0wej i Gminnych Rad Ko­
biecych było niedopilnowanie, 
aby na · posiedzeniach zawsze do~ 
pisywał::i. frekwencja i aby zaw­
sze kobiety mogły przygotować 
się do dyskusji. 

W roJrn bieżącym niedociągnię 
cl& te b~dą z pewnością u~untęte_ 
f>011aato n:ale~y dopilnować, aby 
Koła Gospodyń. bliże1 zainterEJso­
wały się grupami 'hodown6w i 
plaxi:tatorów, aby więcej · poświ~'." 
cono uwl'!gi 'zaia:adnleniom · gospo­
darczym; a między innymi prze­
biegowi pla110weg;o skupu zboza, 

SpodzieW!ić si~ należy, że w re­
ku 1!151 Powiatowa Rl'lda Kobieca 

Podobne wyniki uzyaknla 1;ru· 
pa plantator6w ro:mn włólrnl~ 
tych i oleistych z gromady Łasko­
wu, pow. L!milnowa, woj. krakow 
skiego. Członkowie tej . grupy, 
wspólZawodntlcząc w uprawie lnu 
z grupą z Łosini Górnej, osiągnP,li 
najlepszy plon słomy ln:ianej w 
pow. limanowskim. 
Spośród wzotowych grup hodo­

whmycb wymtenić nu1eży gr•1pę 
hodowców bydła z gromady Ma­
tiar1ów tJ.r pow. Ra,wa Mazowiec­
ka, woj. łódzkiego, która uzyskała 
w br. dobre rezultaty w odstswie 
mleka. Grupa ta, której czło:tlkO­
wie z właśnej inicjaty>VY zorgani 

„W związku z zagadndeniefn po n;iesiąc ? Wypik~cI: wsP?ł2,awod­
ruszonym w artykule odbyło się ructwa, Jak rowniez o 001ągru;ycb 
zebranie prezydh1m rady zakład<> w~~kach produkc~jnJ-'.ch. 'N1~z~­
wej, na któryrn podjęto uchwałę ~:LJ_e o? tego, męzov:1~ zaufama 
jak naj5zybszego usunięcia wszyst 1~k l a~1tator_zy partyJm. 7./ rc>z~o 

kich braków i niedociągnii~ć na od w ach mdyw
1
d1:1a.Jnych mfoz:n\i,Ją Zas-·tęp ca z" le SllllQ sp1·· s.""' u1·e cinku propagowania v.--spółz-awod ~a1,o~ę o uz~s'.n wan?"ch wymkach .. 

nictwa pracy. Między innymi u- ilosc10wych 1 Jako.§c10wych. . .. _ 
chwalon.o sporządzan!ie .specjał- Zost~ła również przeprowadzo- Sprzedawczynli w placówcę de 

1 

czyni ob. Sioch zaznajomiła swe-
nych tabliczek z napisem . „orzo· na zmiana na stanowisku refeteh1 talicznej Gminnej Spółdzielni „Sa go „zastępcę" dokładnie z cenami, 
downik pracy" oraz proporczy- ta Współzawodnictwa pracy." mopornoc Chłopska" w Konstanty bowiem chłopi klienci tej placów 
ków, które . t1mieszczone zostaną Rada Zakładowa nowie, ob. Czesława Sioch •. B ki uspołecznionej, nie chcą być na 
na stanowiśkach produkcyjnych, Zjednoczonej Fabryki · ogół dobrze wywiązuje się ze tym zastępstwie poszkodowani. 
przy których pracują wyróżniają ME'hli Giętych Zakiad Nr 1 swych ąbowiiązków. Czasami jed- Spodziewać się należv- że i ko-

Bufet na st!-1cii kolejowej 
został przeJQty przez spółdzielnię 

się, że piją piwo czy herbatę z rlie 
wymytych kuEli i szklanek. 

nak zastępuje ją jej mąż, ob. Fe- mitet członkowski przy Gminnej 
liks Sioch i ten, z powodu niema Spółdzieni „Samopomoc Chłop­
jomości cen czy też złej -woli (bo ska" jak i PZGS w Radomsku za­
i tak sądzić można) pobiera za interesuje się tą sprawą. 
różne artykuly ceny wyzsze niż Alojzy Dróżdż 
należy. 

Dzieci otrzymały 
paczki noworoczne 

zowali grotnad:tką zlewrnę mlak.a, 1niut planowanych 80 i termi.tto­
oclstaw1ła 15.000 litrów mlekfl, ZB wo tefllizuje dostawę. 
miast zaplanowanych 13.000. W§zysttd~ te grttpy odbywają 

Wzf:ftowo pramtją również gru- zebran~a produkcyjne, prowadzą 
py plantatąrów i hod{)W-cóW w ,~ro satnok~żtałQMic, prenumetują pra 
madzie Ze.wady w pow. Węg0rze se: xolrJczą, czlonkowfo grup ety· 
wo, woj. olsztyńskiego. M.in. gru· tują i omawiają wspólnie intere­
pa plantatorów ro~lin w1óknis· sują.ce ich ~rtykuły fachowe itp. 
tych i oledstych, która zamiast zi.t OsiągniłęcJ.a chłopów, zrzeszo­
planowanych 15 ha zakontrakto- nych w grupach plantatorów i ho 
wała 19,5 ha lnu, uzyskała prze- dowców ZSCH są poważnym czyn 
ciętny plon 35 q słotrty hiianej t nikłem prz~kcmują~ym rolników 
ha. drttpa hodowćl1w trzody ~ kćrzyści.ach, jakle 'przynosi 
chlewnej z tej gtun:utdy zakontra j planowa i zespołowa gospódarka 
ktowała 120 szt. tttcżnU~ów, za- rolna. , 

Przypomnienia rolnicze na 
I styczen 

W polu, W 2imie śnieg ldący na poWicdnitj gnojówki lub obory 
oziminach bardzo "zęsto polctyWa wgłęb!on~j. a nawóz trzeba z obory 
się skorup4 lodo;wą. Brak dopływu usunąć, to najlE!plej (korzystając z 
powietr::a odbłja się uicmnie na st11 twardef drogi) wywle:żć -go ód tazu 
nie bujniej~zych o;;hriin, zwłas)!C%a na dal su pola. W y~ie:dony obcr­
rzepaku. Dlafogo też skorupę lado- nik WitU'IO 1łę skłatlać w stosy i 
wą naltży bezwarunkowo poktu- przylt.i:ywad zit-mią. słomą lub lłść-. 
szyć za pomocą cJętkiej bro11y htb mL NatomJuM nie mołna 90 skła­
przez przepęcbanłe bydla. Rowy 1 dać ftll dt'?bnt kupki lub roztrzą!łać 
przegony Mld}' odkopać ze §ttłi'!gO, po polu. 
aby w razi~ odwiliy woda ńlc! gro- Natlcęd%ia ł maszyn}' naldy pona 
madziła się na polu. prawia~ i %am6wić brakujące czę-

Przy inwentarzu. Oborę należy scL bobrze jest przyszykować sobie 
codziennie wletrzyt:, nie dopus:cza- :apAt PO\Vtó!ieł na pr.zys:złe tniwa. 
jąc jedliak do jej wytiębłtnia. By~ Przy bardio, sł]nych mró:ach ttede­
dło, a :twiasl!'eza młodzie±. w!ni'lt> ły dodatkowo pookrywa~ kopce. 
się wyprowadza~ cociziennie (o ite W :bl'lit gloduic i często ginie zi 
te1t pogoda) na kilka godzin na. o- mające ~ na~, a bat~Z'o PO.t}'.,f:et.:%ne 
k6lniki. RDblć to rmli~·, nawet pt""' ptadwo, _ nvłaszc:za sikorki .! fnńe. 

. • . • 1 
. . .. • 7 NĄldy fe stanowczo podkatr;ntat i 

śtednłch mro2aith. Pod inwentarz, nft odganiać, gdy przylatufll się po.. 
a zwfoszeza pod śwfJHe, nafe±y obfł *'fW1~. 
cie słać suebą słomę;.· Jelit to rtaflep -~----....... ------­
szy sposób ochrony inwentarza R ..4 D I a 
przed zi1IU1em. Kóńie nale:ty kuć. na 
ostttJ, a strychującym się zakładać 

I na pęciny ochraniac:te. 
Ze stawów winno się :glttrtiać 

gyst.ematyczhie śttieg i tobić ptze.. 
rębie. by uc!htonić ryby przed udu-­
sz~rtlem. 

W obe#cłrt, Mtożne dni 1Stycznła 
należy wykorzystać do mł6Genia ko 
niezyrt, lucerny, traw. . 

Jeżelł w gospodarstwie nit ma .od 

Zakończenie 

Program na dzień ł &tycznia 1951 r. 
11.60 11Gło11 mają kobiety''• 12,04 

Dziennik. 12,15 Muzyka. 12,30 Autly 
cja. dla wei. 12,55 P1'llet'wa. rn,so 
Atid, literacka. 13J60 Muzyka, 14,15 
,,P{er\vsi!:Y poniedziałek" ~ fragm. 
opowi&d• 14,80 Koncert rozry;vkowy. 
15,10 Koncei't Mllstów. 15,30 Aud. 
dla świetlic dzieciQuych. 15.60 XV za 
gadka n11l~yczr111 w optnc. :B. Bueia· 
ki&wicza.. 16.00 Audycja , TPPR. 16;15 
Whn:1ze Bt:i>nisława Ch.1ieińskiego. 
ts.m; W „Pałacu bajk{" ~ >:eportaź. 
16.45 Xoniunilattiy, 17100 Dziennik. 
17.0G ,,Odpowiedzi fa.U 49", 17,15 
Muzyka kameralna. 17,45 Poradnik 

Szkol en ja San ifarne· go jipykowy. lS,00 „Od na&zycb kores· 
· · pondentów''. 18,10 1,Sluchamy muzy. 

Zorganizowane w roku ubiegłym ki". 18,85 Muzyka. 18,45 „Mówimy 
we wnystkich szkołach podstawo- o sporcie" - ,,Wpływ sportu na n­
wycb na terenie miasta i powiatu ra strój ki>blety•'. 18,511 Program lok. 

Często na łamach naszego ptsma 
ukazywały się interpelacje czytelni­
kó:w. którzy wskazywali na niedo­
ciągnięcia i licz11e usterki, jakie ist­
niały w b,µfecie kolejowym na stacji 
w Radomsku. Dawniejsza właści~ 
cielka nie wiele troszczyła się o to, 
by bufet zaopatrzony był właściwie, 
by obsługa była uprzejma, a dania 
i napoje podawane w czystych na~ 
czyniach, Często czytelnicy skarżyli 

W ub1eglym mie!liącu bufet prze 
jęty ;,,ostał przez spółdzielnię. 
Stwierdzić należy, źe już w ciągu 
kilku clni zmieniło się wiele na lep­
sze, Bufet został doprowadzony do 
porządku. Dla wygody podróż-nych 
planuji' się wydawanie obiadó:.v 1 

dań gorących. 

Ja sam ·osobiście stwie1•dziłem, 
że małe pudełko pasty ko::;ztuje 
normalnie 96 groszy, ob, Sioch z;i 
okrągla jednak cenę do 1 złotego 
P0dob11ie postępuje również przy 
<;przedaży innych artykµłów. 

na jutro, 1910i> „Wszechnica Radio­
dotnazczafiakiego kursy stkotenła wi:.". 19,20 Muzyka ludowa. ·19.40 z okaźji Nowego Roku, w świe _sal'IJtarnego, ~ostały ogtatnio zakos\- Lekcja JfZSka l'OS:Vjskiego. 20.00 

tlicy szpitala powiatowe,e:o w Ra- tzom;. Ól'.Jólrtle na, 82 kursach J)tze Ddennik. 20,30 Fopularn:v koncert 
domsk:u odbyła się zabawa choin szkoloho 864 ucząćej się młod~idy. 1v w;yk, orkl~stey PR. ~l,SO Muzyka 
lmwa dla dzieci p1·acownikow. Na Przeszkolone zostały dzieci w wft- i !!ktualności. 22,00 ,,Pisarże przed 

CMapi t gospodynie '\viejskie ku 
pujące w tym sklepie uskatżają 
.się na obsługiwanie placówki 
pr:tez „zastępcę". 
Byłoby wskazane, aby sprzedaw 

l S trukro:tonem". 22,20 Koncert w wyk. 
zabawie tej kilkadzie-siąt dzieci ku od , at 10 do. H. %kolenie było orlde!ltry PR. 23,00 Ot;tatnie \via.do· 
ob.darowanych zostało paczkami, zorgamzov~·a,n~ 1 prowad~one przez mollci, żS,10 nRoztnowy muzyczne'' 
!;(tóre zawiierały słodycze. radomszczański Oddział PCK. ~ aud. sfowno-muzyezna. 

„l..aUll!l„„mlllll„„llillli.-ilłm.m ... „ ... „„„„ ............ „„„ .... „„ ... „„ .... „ ... „ ... „„ ... „ ... „„„ ....... llllllil„ ... „ .......... „ .... I .... „„„ ... „„„„„„ 
Jednym z ciekawych i pożytecz~ 

nych gatunków ryb jest przeniesio­
ny z innego kontynentu dla celów 
aklimatyzacji okoniopstrąg. 

Ckoniopstrcig jest odrębnym ga­
tunkiem należącym do rodziny zbli 
żonej cechami do naszych ryb oko­
niowatych, do których należą san­
dacz, okoń, jazgarz i inne. 

Brak opisów warunków życia, 
~yczajów i wymaga11 okoniopstrą­
ga un'emożliwiał hodowcom bliższe 
jego poznanie i rozprzestrzenienie. 
W okresie powojennym obecność je 
go w o~rankzonej ilości zo-;tała 
st:wierdzona w jednym z gospo· 
darstw stawowych ~oj. łódzkieHO, 
Kilka lat systematycznL>j pracy po· 
zwaliło dostatecznie poznać warWść 
i przydi=!tność tego gatunku dla go­
spodarki rybnej oraz określić jego 
zalety i wady. 

Okoniopstrąg jest gatunkiem łat­
wo · aklimatyzującym się. drapleź· 
nym, zamieszkującym stojące lub 
leniwie płynące, dobrze wygrzane 
wody, Chętnie przebywa w nieco 
zarośniętych pasmach środowisk 
wodnych, o mulistym dnie przekla· 
dając nad środowiska o dnie pia 
r;,zczystym. 

HODOWLA OKONIOPSTRĄGA dętnie dwukrotnie wy±szą ocił ceny 
karpia, istnieje możność czterokrot 
nego podniesienia rentowności gos­
podarstwa rybnego przy produkcji 
okoniopstrąga. podnosi dochodowość stawów .rybnych 

Stczególnie pożytecznym okazał 
bek · do z!moehowów ( spl!cja:lnie na się okoniopsttąg umiejętnie wprowa 
ten cel przeznaczonych i prz'y~oto- dzony do stawów rybnych jako do 
wanych stawów) zape,wniając 111u datek do obsady karpio~ej. 'Tępi on 
żer w ppstaci drobnych ryb ubocz~ nltml.łosiernie wszelkich konkuren· 
nych jak: tiklefa .drobne płotki, ka~ tów karpia w żerowaniu, jak np. 
rasie, linki itp. Okoniopstrąg chęt„ drobnicę dzikich ryb, kijanki i , żaby, 
nie i dobrze wykorzystuje sztuczną przyczyniając śię wydajnie do po­
paszę (krew, odpadki rzeźni ) co po lepszenia war1111k6w bytowania, 
zwala na podniesienie produkcji i Wztostu i wydajnclcl karpia, która 
rentowności gospodarstw rybnych. może dzięki temu wzrosnąć o 20 

siadły. Ziruą nie zapada w sen. W pstrąg jest rybą żerną, szybkó ros· konuje się pierwszego odłowu, Na• 
pierwszym okresie swego życia ty nącą, mało wybredną na warunki rybek ma wówczas Qkoło 5 -6 c;ril 
,YJi się drobnymi skorupiakami i lar bytowania, łatwo znosi manipulacje, długości i jest najlepszym materia­
wami owadów, przechodząc stopnió transport i zimowanie. Jest odporny tern dla zarybienia rzek. Część ,na­
wo na pokarm 1nięsny, za który słu ·na choroby. rybku pozostawia się dla dalszej bo 
żą mu początkowo drobne rybki. a Dojrzałość płciową uzyskują. sam do:wli w gospodarstwie rybnvm. 
potem kijanki I żaby. W braku po Ce w trz~cim, a samiće w czwartym Winien oo być umieszczony w sta-
karmu zdradza sldonność do kanni roku życia. wach narybkowych. 
balizmu. Płodnosć okoniopstrąga fest niż· W zależności od celu stosuje się 

W pierwszym roku w przecięt- szą od · karpia. Dojrzała samica w obsadę tyth stawów w ilo5ci 6.000 
nych warunkach. uzyskuje . stosunko zależności od jej Wieku I ro%\'Voju -10,000 sztuk na 1 ha lustrn wody. 
wo łatwo wagę 60 gr. Wahania mo skład~ od 700 do 14000 ziatn ikry. prze:maczając na nie powierzchnię 
gą być bardzo duźe i są taleźne od W gospodarstwach stawowych gwarantujące! wychów dorodnego 
dokarmiania. Przy racjonalnym źy- na tarliskp przeznacza się staw o rnaterial·u, Naleily pamiętać o ko· 
wieniu 12~mie!!ięczne osobnik! mogą twardym dnie. które dodatkowo ~vy nieczności zabezpieczenia źeru dla 
osiąqnąć Waf!ę od 115 do 680 gr. sypuje się piaskiem w ks~trucie o~ drobnego potomstwa okoniopstraga. 
Waga w drugim roku ~ycia waha krągłych wysepek grubości JO _, 20 W tym celu w stawkach okonio­
się około 250 gram. a w trzecim do ero i średnicy do i m, Staw musi pstrągowych obsadza się 2 do 4 
chodzi do kilo):lrama. \V ojczyźnie być spuszczalńy i osuszalny. kompletów tarlaków lina na 1 ba 
swej osiąga wagę 10 -- 12 kg sztu , Powierzchnia stawu winna s!1; wa powierzchni lustra wody. W końcu 
ka. bać w granicach 0,25 -- 0,40 ha. cżer~ca lin przystępuje do tatła, 
Mięs9 okoniopstrąga nie tylko :fr a głębokość w~rastając od 50 do które kilkakrotnie powtarza w okre 

nie t1stępuje w smaku innym cennl.ej 1 OO cm. Staw ten obsadza się tarla sie kampanii, dostarczając młode lln 
szym gatunkóm ryb, jak sandacz i kami w ilości 25 samców i 50 sa~ ki na pokarm okoniopstrągom. 

O ile przyjmiemy przeciętną dly- .-. 30 procent. 
dajność stawu karpiowego za iSO Biorąc pod uwagę liczne zalety 
kg z 1 ha, to tv tych sa11tych warun okoniopstrąga, które stawiają go w 
kach wgdajno&ć ;ego pri{f prodrtk· rzędzie cennych gatunków ryb pro­
cji okoniopstrąga może osiągnąć o- dukowanych w gospodarstwach sta 
koło 300 kg. wo,.,ych OZPGR w Łodzi rozwinął 

Stosując racjonalne żywienie i za jego hodowlę w licznych gospodar­
blegi intensyfikacyjne (uprawę I na stwacb stawowych, mając na wzglę 
wożenie dna} wydajność karpia cłzłe podniesienie ich produkcji l ren 
ruozna podnieść teoretycznie ·do 600 towności. 
kg z 1 ha. Jut w roku bieżącym znaczna 

w tych samych warunkach przy ilość materiału hodowlanego (na-

Prowadzi tryb zycia raczej 
pstrąg, ale zdartiem smakosz4.v thie!. Stawy narybkowe odławia się w 

o- I ~nacznie je 1mewyższa. .Okonie- W 3 - 4 tygodniu P.O tarle do• _ jesieni, P.i:ze~~~ odłowionY, ~„a!Y."' 

okoniopsttągu może ona wzrosnąc tybku I tarlaków) została tozprowa 
do 1.200 - 1.500. . dzona do kilku województw, stając 

Przyjmując cenę okoniopstrąga za się zal~~kiem kilku hodowli. 
ró_Y!',-l!!! c„enie ,P,Stt!łQ~~ ~~~ta jest P.~~} · - · ' , t.\. S. 
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NOWY ROK 
POD Zr'A'KIEM SAMOBÓJSTW 
28-let.nia Marta Maskalska - mie 

s.zkanka Aleksandrowa - w celach 
samobójczych skoczyła do stawu. 
Zwłoki samobójczyni wyłowiono po 
kilku godz.inach. 

Pl'ZY ul. Emilii upadła z głodu 
H-letnia Maria Janiszewska. 

Pr.i;y ul. Kątne.1 52 - dostała kur­
czy głodowych Marla Wąsecka -
bezrobotna i bezdomna. 

W bramie, wiodącej do parku Sien 
kiewicza (od ulicy Kilińskiego) na-

życia 35-letnia Michalina Górna 
pozostająca od dłuższego czasu bez 
pracy. 

MIASTO NĘDZAP.ZY 
Gazety donoszą, że Tomasrz.ów, na 

skutek wstrzymania pracy w fabry­
kach włókiennicrzych stał się obec­
nie miastem nędrzmrzy. Po ulicach 
snują się th1my bezrobotnych. Przed 
magistratem dochodzi do stałych 
starć z policją„. 

BEZROBOTNI 
PRZED MAGISTRATEM 

Najnowsze radzieckie maszyny budowlane 
olbrzymi ruch budowla..1.y, który 

rozwinął się w Związku Ra­
dzieckim w okresie powojennym, 
byłby niemożliwy do mzeczywistnie 
nia bez zastosowania na szeroką ska­
lę najnowszych, wysoko wydajnych 
maszyn i urządzeń. Na ka?:dej budo­
wie widzi się dzisiaj niewielką licz­
bę robotników, 7.a to wielką ilość no 
wego sprzętu technic:mego. 
Zmienił się również wygl<1d placu 

budowy. Rzadko widać tam dzisiaj· 
stosy drzewa. Robotnicy nie noszą 
cegieł, czy innych materiałów, nie 
widać kopacza z łopatą i kilofem. 
Dawne metody budowy wraz z da­
wnymi narzędziami odeszły w prze­
szłość. Zastąpiły je nowe metody, 
stworzone przez ludzi radziec!dch i 
nowe maszyny również dzieło ich rąk. 

N a kaidym kroku 

Są to najbardziej nowoczesne ma- gości może on dostarczać materiały 
szyny, poruszające się na gąsieni- na wysokość czwa.-tego piętra. 
cach. Ekskaw:i.tor tego typu może Ziemię, wydobytą z wykopów wy­
wykonać wykop pod fundamenty, ro- wozi się samochot!ami, przystosowa­
wy dla sieci kanalizacyjnej, wodocią- nymi do samowyładowywania. Plac 
gowej czy gazowej i zasypY'vać te ,9udowy wyrównuje się przy pomo­
rowy. Zmieniając strzałę, mqżna przy cy buldożerów. Do transporiu ziemi 
stosować go do załadunku i wyładun- z wykopów używa się na niektórych 
ku najprzeróżniejszych materiałów. budowach transporterów taśmowych 
Przy pomocy strzały o 18 metrach dłu I na kolach lub gąsienicach. Te same 

trans.portery używane są do dostar• 
czania cegieł przy budowie niezbyt 
wysokich budynków. Transport pio­
nowy materiałów przy budowie do­
mów ponad cztery piętra, poniżej zaś 
sześciu pięter, dokonywany jest 
przy pomocy dźwigów wieżowych. 
Już przed wielu laty rozwiązano za 

gadnienie mechanicznego wyrabia:eia 
betonu, a w roku 1949 - róv,'Tiież pto 
blem jego transportu. Tysiące beto-

\ 

niarek najprzeróżniejszych typów pra­
cuje dziś na budowach Zwiazku Ra­
dzieckiego, Zmechanizowane jest 
również dostarczanie betonu przy po­
mocy specjalnych pomp, Uocząc:ycb 
beton na miejsce jego użycia. 

nym nazwisku. dniowych na placu Wolności pmed Przy budowle domów pozostało nie-
piła się jodyny kobieta o nieustalo-, Wczoraj w godzinach przedpolu- - maszyny 

W mieszkaniu własnym przy ul. gmachem iMaglstratu poczęły się gro I zmechanizowane jedynie układanie 
Odyńca 3, usiłowała się pozbawić made:i.ć grupy bezrobotnych, żądając cegieł i niektóre czynności pomocni­
żyda 42-letnia Janina Janiak - bez wypłaceni.a zapomóg. I cze. Natychmiast po wyznaczeniu 
robotna. Policja obsadziła wnętrrz.e iMagi- placu pod budowę, przybywają na 

I Dla przygotowania tynku, jego 
I transportu i nałożenia go na po-
1 wierzchnię ścian i sufitów używane sa 
1 specjalne agregaty. Agregat taki mo 
1 że dostarczyć rozrobiony tynk na 50 
1 m. w linii poziomej lub na wysokość 
• 15 m. vV jego skład wchodzą nastę­
pujące maszvny: ruchoma mieszarka 
o pojemności koryta 80 litrów, pompa I do tyn.ku, kompresor, węże qumowe 

Na placu Leonarda - w ubikacji slratu - po czym przystąpiła do usu miejsce ekskawatory dla wykonania 1 długości 75 m. i skrzynka tynkarska. 
i Cały agregat obsługiwany jest przez 
/ jednego tylko maszynistę. 

publicznej - usiłowała :pozbawić się W<lnia siłą tłumów. wykopów pod fundamenty. 

ok rnzras ającej obfitości Bez tvnkarzv i rusztowań 
! Na budowach stosuje się rówmez 
różne maszyny dla wykonywania 

, sztukaterii. Nakładanie sztukatury 
: na fasady domów było dawniej jedną 
i z robót, zajmujących najwięcej czasu. 

Reasumując wyniki 1950 roku · się w pracy". Za przekroczenie pla-
gospodarczego, buchalter na- nu urodzajności buraka cukrowego 

szego kołchozu sporz.ądrz.ił ciekawą kołchoz wydał im w roku bieżącym 
notatkę: rz. buraka cukrowego, który tytułem dodatkowej premii 400 kg 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pai1.- cukru. Ojca ich kołchoz wysłał b~- I 
st\vu, cukrownia wyprodukuje ty- płatnie na kurację do Piatigorska. 
siąc ton cul;:ru na potrzeby lud7Ji Trudno wymienić wszystkie do· 
pra-0y! brodziejstwa, jakie wyświadcza koł-

W zrost poziomu ch°:z .pracownilrnm _vvsi ~adziec~tej. 
św1marka, Anna S1eipamenko, Jest 

kultury 1·olnictwa wdową; ma na utrzymaniu dwoje 
• dzieci. W warunkach gospodarki in-

Wkład naszego kołchozu we dywidualnej byłaby niechybnie ska 
wS>pólną walkę o zapewnienie obfi- zana wraz z rodziną na nędzę. Na­
tości produktów dla narodu radziec- tomiast w ustroju kołchozowym ma 
kiego wzrasta z każdym rokiem. zapewnione dostatnie życie: za pra­
w r. 1950 zebraliśmy o 12 tys. kwin cę w kołchozie Stie1ianienko otrzy­
tali zboża i o 10 tys. kwintali buraka mała 4 tony zboża, dużo innych pro­
cukrowego więcej, niż w roku ubie- duktów żywnościowYch oraz gotów 
glym. Więcej mamy też obecnie na kę. Za przekroczenie planu hodowli 
swoich farma.eh aniżeli przed wojną trzody chlewnej otrrzymala ona do­
bydła i drobiu. Kołchoźnicy nasi dartkowo troje prosiąt oraz wieprza. 
wybudowali pięć stawów, założyli go 
sµotlurstwa rybne, pasieki, sad na Zmiany nie do poznania 
120 ha. 

Po wojnie rz.nacznie podniósł się u 
nas poziom kultury rolnictwa. 

W r. 1950, stosując krzyżowy spo­
sób siewu pszenicy, rzebraliśmy po 
37 kwintali z ha, czyli o 11 q wię­
cej, niż pr-.i;y zasiewie ciwykłym. 
Obecnie dajemy na pola trzykrotnie 
więcej nawozów, niż przed wojną. 

Je.::ienią 1950 r. zwiedziła nasz l~oł 
choz delegacja chłopów węgierskich. 
Pl"'.1:ekonali się oni naocznie o prze­
wac1ze dużego gospodarstwa zespo­
łowego. zobaczyli, jak szczodrze wy­
nagradza. ziemia umiejętną i zorga­
nizo vaną pracę kołchoźników. Pod­
czas gdy w roku 1949 gospodarka 
dała nam półtora miliona rubli glo­
balnego dochodu, to w r. 1950 do­
chód globalny przekroczył już dwa 
miliony rubli. 

Dostatek kołchoźników 

Wieś nasza rz.mieniła się do nie­
poznania. Przypominam sobie dzień 
powrotu po wojnie do rodzinnej Ło­
zowatld. Jakże smutny przedstawia­
ła widok: rozgrabiona, spalona przez 
hitlerowców, pola porośnięte dziki­
mi chwastami. Dziś asfaltowana szo 
sa połączyła ją z koleją, ulice rz.abu­
dowano nowymi domami, które to­
ną w zieleni młodych ogrodów. 
Wieś posiada własny klub, bibliote­
kę, radiowęzeł, szpital, poradnię dla 
dzieci, zakład położniczy, aptekę ... 
Dzieci kołchoźników uczęszczają do 
szkoły średniej, w które] wykłada 
17 nauczycieli. 

Gtale wzrastające dochody kołcho 
en pozwoliły nam zabrać się do prrz.e 
budowy wsi. W samym centrum za­
łożono fundamenty pod pałac kul· 
tury - duży piętrowy dom, który 

W kai:dym nasrz.ym kołchozowym pomieści salę gimnastyczną i te­
domu wszystkiego jest w bród. atralną, gabinety dla. zajęć · i· wykła­
Śpichrze są przepełnione zbożem, dów, laboratorium agronomiczne dla 
warzywami i innymi produkta1ni; w kołchoźn~kó~ - badaczy. W. r. 1951 
piwnicach fermentuje młode wino rozpoczrue. s.1ę. budowa now~J szkoły, 
owocowe i miód. W r. ub. za każdą cl~kt.rown1 1 mnych gmaehow, p1ll~­
dniówkę obrachunkową kołchoźnicy l widzianych w. generalnym plarue 
nasi otrrzymali po 8 kg zboża, dużo przebudowy :vs1, opracowanym przy 
warzyw, owoców, mięsa, ryb, ma- pomocy architektów. 
sła, miodu„. W każdej ws:i, na terenie całego 

Rodzina kołchoźnika Afanasia Związku Radzieckiego prowadzi się, 
Olejnika otrzymała rz.a pracę w koł- podobnie jak u nas, ogromną xiracę 
chozie około 6 ton zboża, dużo in- twórczą. Chłopi radzieccy śmiało i 
nych produktów żywnościowych i pewnie patrzą w przyszłość. Pod kie 
5 tys. rubli gotówlui,. Za osh1gnięcie rownictwem rzą.du radz.fockiego i 
wysokich urodzajów buraka córka partii komm1istyc.znej, pod wodzą 
Olejnika, Jewdokia, odznaczona zo- Józefa Stalina wrao; z całym naro­
stała orderem Lenina, a dwie pozo- clem radzieckim budują oni społe· 
stałe - medalami „Za wyróżnienie czeństw-0 komunistyczne. Rozpoczy-

W ładyslaw Rymkiewicz 63 i li 
· Zielllia wyz"\\rolona 

Powieść Ił 

Pierwszego dnia żniw nasze dziewczęta i chłopaki podpędzali 
robotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli się 
nawet optymiści, którzy utrzymywali, że przy takim tempie 
i dob1·0j organizacji pracy uko!1.czymy żniwa wcześniej i z lep­
szym wyaikiem niż „Brygada". Tymczasem na drugi dziel'1 
z rana ... 

Kłys odłożył nóż i widelec na talerz i zaklął. Dziś jeszcze 
bolała go ta sprawa, jakby to się stało wczoraj. 

nając nowy, 1951 rok, mowimy: „Wi 
taj nam, roku 1951, roku nowego 
szczęścia, roku, który zbliża nas do 
komunizmu!". 

S. KOCHNO 
prizewodniczący kołchozu r 

Tak jak inne kraje demokracji ludowej, Rumunia posiada. szerol{ą ::acc 
żłobków. w których. pod dobrą opieką, spędw,ją czas dzieci pracu.iących I 

Il!żynierowie rndzieccy rozwiązali z 
, powodzeniem to zaqadnienie. Obec­

nie na budowach Moskwv stosowana kobiet. jest mc:.szyna, któl'a, zas.tępując cał­
kowicie tynkarzy i sztukatorów, nie 
wymag11, stawiania rusztowań 

im. Stalina. Na zdjęc~u: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. Fot. Agel'press. 

D d Na większych budowach, w szcze-r o g a O Sportu mosowegolgólno.ści ~a budov-.'ach wieżowców 
· moskiewskich, stosowane są pompy 

C - 252 konstrakcji radzieckiej. Ma. 
..j • „! · ł ' ' ~ d V szyna ta dostarcza be-ton na miejsce prowauZI poprzez uZl3 ałHOSC i eo NO •WJC rowawczą betonowania .za pośrednictwem rur. 

Jednym z głównych zagadnień, p-0-1 nia mamy przed sobą w tej dziedzi-1 informować je o znaczeniu uprawia- Nad.mech~nizac.ią .rob_ót bu~lo•~lan!'ch 
ruszonych na III Plenum GKKF, by- nie. 11..ia sportu ł pracu1ą zarowno mzymerow1e, Jak 1 ro 
ł "d , . ' . . ! botnicy. vVysuwają oni liczne propo· 
a ~prawa pracy 1 e-0wo - wycb.owaw Chodzi tu o działalność p;:opagan . - wsro~ d~iałaczy, .wł"kładowcow, I, zyc1'e w kierunku uproszczenia lub 

czeJ w ruchu s1iortowym. Osobny re- . , mstruktorow 1 za ·odmk iby u ferat i specjalna uchwała, poświęco- ~ową ' •vychowawczą na dwo~h te- . , . ': , . ow, . '. :·, "· 1 zmechanizowania różnych operacji. 
ne w"·żeJ· w" mienionym tematom, I enach, w dwu płaszczyznach. czy me z nich. akt~'~ ._rzecz)~~ isc~c Dzięki pomyslom racjonalizatorów, 

" " zdolny do . k.ierowama l roz'':1Jama · o~zczedzono już w budownictwie ra-
świadczą najlepiej, jak wielkie zada- - wśród s-1ioleczeństwa, aby po- spor~u soc1ahlstyc:znego,. aby ich w ! clzieckim ·wiele milionów rubli. 

pehu wykorzystac w te1 pracy. I 

Noworoczny Konkurs Sportowy 
Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odgadnięcie, jaka dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przcdsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok 

Czytelnicy, biorący ud:z..i.ał w kon­
kursie, powi11ni codtiennie wyc1ąc 
:z.amieszczony w naszej gazecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 

je przesłać do redakcji „Głosu Ro­
botniczego" (Łódź, ulica Piotrkow­
ska 86, III piętro) w zamkniętej ko­
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie. 

Konkur~ Sportowy 
Nazwisko ................. „ ............... ·-···············-··„·························-······-···~--

Imię ....................... „„ ....... „ ............. „„ ...... „ ... „„ ... „ .... „„ ........ „ .......•.....•.....•. ~ 

Adres ................. .... „„ .. „ .. „.„ .... „ .. „ .. „.„ .. „.„.„ .... „ .............. ... „„„.„„„„„.„„ ........ „„ ... „.„. 
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przedstawia 

slwszonego zboża. Daleki krajcbraz, zawleczony mgławym, jakby 
przyćmionym światłem księżyca, roztaczał się za oknami. 

Przewodniczący Modrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem 
w stół, chociaż nie było potrzeby nikogo uciszać. - Koledzy -
mmajmił - otwier~m nadzwyczajne walne zebranie. Na porządku 
dziennym ... 

Ogromna wrzawa z podwórza zagłuszyła dalsze słowa prze­
wodniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki 
wołających z dolu: 

- Żniwiarka! Znalazła się żniwiarka! Ej, wy tam na górze! 
Wszyscy rzucili si~ do okien. 
- Ce się st~ło? -- zawołał przewodniczący wychylając się 

z okna 
- Just Nowcci,~il przywieźli żniwiarkę! - odkrzyknięto 

z dołu. 
- Niech tu przyidą na górę. 
W seledynowym mroku podwórza gromada ludzi popychała 

żniwiarkę do \Vozowni. Za ludźmi stłoczonymi przy żniwiarce 
pełzła po ziemi powoli jak żółw gruba plama cienia. 

N-0, a jeżeli walczyć mamy o ma-1 Najnowszy :udziecki sprzęt · tech­
sowość, to nie można zdać się na niczny, stosowany w budownictwie 
przypadek i żywioł, nie można li- , przyspiesza powstawaniD W z·wiązku 
czyć, że nowych licznych sportow- 1 Radziec:dm co1yc.h bloków pięknych 
ców zdobędziemy wśl'ód widzów i I domów mieszkalnych otaz qruachów 
sympatyków bez specjalnej akcji pro; ;l<lblic;,.nych. 
Pl!gandowej, bez politycznie wyszko I 
louej armii aktywistów spoyto- 1 

Inż .• 1. l(Qstln. 

wych. Szczególnie, ze chodzi nam · 
o wciągnięcie do sportu szerokich 
mas ludzi pracy, zatrudnionych w 
zakładach i fabrykacb, że musimy 
zdobyć dla sportu wieś nie mającą 
przecież żadnych tradycji pod tym 
względem. 

Aktyv.;sta sportowy musi być dzia 1 

łaczem społecznym, musi działać w ' 
. . . rty' I oparem o orgamzacJe pa Jne, 1 

Z\viazkowe, społeczne, młodzieżowe,' 

!ctói:e nie od.mówią mu pomocy; mu- I 
si korzystać z doświadczeń przodu- i 
jącej kultury fizycznej w ZSRR. I 
Musi się uczyć i roz:wijać swą wie- 1 
dzę. Powinien wykorzyistać możliwo \ 
ści organizacyjne, jakie daje klub, lj 

koło i zespół sportowy, jakie daje 
lokal klubowy, świetlica i boisko 1 

dla pracy propagandowo-wychowaw-
czej. 

Najprostszym, łatwo osiągalnym, 
gotowym już i przemyślanym pla­
nem pracy jest dla każdej organiza- I 
cji sportowej przygotowanie prób 1 

na BSPO i SPO. Koncepcja tych i 
od~nak s.portowych jest zwięzłym ! 
programem kultury fizyc~nej i spor j: 

tu ludowego. 

I 
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To rzekłszy siadł na ławie pod ścianą, zwiesił długie ręce mię-
dzy kolanami i spojrzał ponuro, spode łba na przyjaciela. ' 

N?wocień wystąpił na środek koła. Był w roboczym ubraniu, 
w ktorym latem wychodził do pracy w polu: w zniszczonym, roz­
piętym lejbiku z metalowymi guzikami i wytartych bryczesach, 
rozsznurowanych u nogawek. Na bosych nogach miał zakurzone 
pantofle .. 

Nerwowym ruchem głasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry­
nę z zaprószonymi wicherkami słomy i powiedział zjadliwie: - No, 
to b!";dziecie mogli tera się na mnie odegrać! 

W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrZj'\vił wyschłe, spieczone 
trawiącym go zmęczeniem wargi i odczekawszy chwilę ciszy 
oświadczył zuchwale: 

- Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 
Nieprzyjazny szmer wśród zgromadzonych wybuchnął jak pło-

mień gwarem, z którego raz po raz wzlatywały urągliwe okrzyki: 
- ... wstyd, choroba! 
- . . . innym to przyganiał! 
- Zdrajca, psia dusza! 

Na drngi dzień okazało się, i'.e zginęła żniwiarka firmy Wolski, 
jedna z trzech, jakie posiadał zespół. Jakby to była szpilka, nie 
maszyna. Nikt nie mógł zrozumieć, jak to · się mogło stać. Prze­
padła jak kamień w wodę. O świcie, gdy grupy wychodziły 
'v pole do roboty, stwie1·dzono brak tej właśnie żniwiarki. Zaczęły • 
się bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości, że „Brygada Młodych' ' zwycięży z dużą różnicą pun­
któw. Młodzież straciła pierwotny zapał do pracy. Następnego 
rlnia zwrócono się do sołtysa. Ten jednak niewiele mógł pomóc. 
Doradzał, żeby złożyć zameldo vanie na posterunku milicji. 

Wkrótce na żelaznych schodach rozległo się dudnienie wielu 
par nóg. Just i · Nowocień otoczeni kolegami weszli na salę 
witani entuzjastycznie przez zebranych. Ale oba.i bohaterzy wie­
czoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. 

Jak to było? 
- Opowiadajcie, chłopaki! 
- No jazda! - poklepywano zachęcająco Justfi po plecach. 
Gadaj Heniek! 
Modrak zastukał ołówkiem w stół - Koledzy, nie robić 

bałaganu! Spokój! Zajmować miejsca! 

- Akcję żniwną zawalił! 
Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 
Nowocień objął błędnym wzrokiem ludzi na ławach. W posza­

rzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczka biegały niespokojnie, 
~ak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. Trochę 
pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosami 
wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

- Spokój! - grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 
A gdy się uciszyło, rzucił sucho: - Prosimy dalej. 
Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ­

kiem zeschłe wargi. - To było tak!. .. Znajomy chłop, Gawenda. 
z Łubienicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
„Noce są tera jasne, powiada, można kosić przy k.siężycu jak za 
dnia". Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym miej­
scu, bo jego grunta graniczą z naszymi. Przychodzę ja o świcie, pa­
trzę, nie ma żniwiarki. „Co jest?" myślę sobie i lecę do chłopa. 

\Vreszcie trzeciego dnia zarząd zwołał wieczorem walne zebra­
nie, aby ono powzięło jl,łkąś decyzję w tej sprawie. Ludzie zmor­
dowani całodzienną pracą stawili się niechętnie z opóźnieniem, 
w liczbie około trzydziestu, a wiec ni.ewiele więcej niż połowa. 
Nastrój był senny, niektórzy zasypiali w pozycji siedzącej na 
ławkach pod ścianami. 

Przez otwarte okna nie wpłvwał najlżejszy powiew. Parna lip­
cową noc dyszała gęstym, miodowym zapachem koniczyny i świeżo 

Ołówkiem wskazał na obu przyjaciół. - No który z was 
tam'? 

- Just! - podniosły się głosy . - Just niech opowie! Just! 
huczała izba. 

Było to miarą popularności Justa i niepopularµości Nowocienia. 
Ale Just otarłszy zamaszyście rękawem spocone czoło, machnął 

ręką i rzekł: - Staszek n.iech opowie! On wie wszystko od począt­
ku, lepiej niż ja. (Dalszy ciąg nastąpi) 


